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Anglia i Sowiety.
Kraków, 14 grudnia.

Kazdoczesny układ międzynarodo­
wych stosunków politycznych w epoce 
imperializmu kapitalistycznego zna­
m ionuje się zawsze pewnem przeci­
wieństwem interesów, które już to ze 
względu na stosunek sił zainteresowa­
nych, już to na aktualność zagadnień 
między niemi spornych potęguje się aż 
aż do kierowniczego niejako antagoni­
zmu. Antagonizm taki staje się głów- 
nern źródłem energij politycznych, 
działających w danym okresie, zmusza 
wszystkie inne państw a do ustosunko­
wywania się do niego, wywiera wpływ 
na układy interesów w całym świecie 
międzynarodowej polityki.

Od kongresn berlińskiego przeżyliś­
my dwa takie okresy dominujących an­
tagonizmów przed wielką wojną, obee 
nie zaś przeżywamy trzeci. Przez lat 
dwadzieścia pięć dominującym był m 
ta gon izm anglo-rosj jski, który zanoń- 
ezyl się wreszcie wyjściem Auglji ze 
„świetnego od osobni en ia“ przez zawar­
cie sojuszu z Japen ją  i klęską Ro^ji w 
wojnie z Japunją. Klęska ta  przesunęła 
stosunek sil tak dalece na niekorzyść 
Rosji, ze antagonizm anglo-rosy.iski 
rtracił swą aktualność, miejsce zaś je- 
vn jako douiinujacegu antagonizjnu za- 
i ■A o przeciwieństwo interesów »nglo- 
niemieckich.

W polu działania tego potężnego an­
tagonizmu dokonał się nowy układ po­
lityczny przedwojennej Europy, który 
doprowadził do wielkiej wojny, znowu 
likwidując ten wielki antagomzna na 
korzyść Angiji.

Po wojnie, skoro tylko skończył sie 
pierwszy okres zamętu, zaczął narastać 
nowy antagonizm anglo-rosyjski, o ty ­
le ostrzejszy od poprzedniego, że obok 
przeciwieństw natury  czysto politycz­
nej i mpenaliistyeznej działały w nim 
także możliwie najostrzejsze przeci- 
w *eństw a socjalne, kulturalne i religij­
ne. Rosja sowiecka zaczęła planowo, 
konsekwentnie i z nakładem wielkiej

l |
energji przeciwdziałać Angiji wi , 
-wszystkich sferach jej życiowych inte-j 
reeóif w Azj., równocześnie zaś czyni­
ła starania o rozszerzeni, swoicn wpły 
wóiw W samej Wielkiej Brytan; i, w y„ 
zyiskując wszystkiemi sposobami rozwi-f 
nięty po wojn,e i do tej pory trwający 
wielki kryzys socjalny wielkobrytyjski,

W tym nowym dwuboju z Rosją po 
zycja Angiji była bardzo słabą. N gdy 
jeszcze nie zgromadziło się nad nią i 
przed nią tyle i takich niebezpieczeństw 
w kolor.,ach azjatyckich i w jej włas: 
nyru domu jak w ostatnich trzech la­
tach. A w każdem z tych niebezpie­
czeństw każdy niezaślepiony Anglijt 
mógł z laitwośc-ią dostrzec widmo czer 
wonej Moskwy i jej rąk, jak  niestru­
dzenie pracowały, kierowały, pupych; 
ly wszystkie przeciw Anglj, działające 
czynniki. W prostym stosunku do p i  
czucia własnej słabości Anglja musi atu 
potęgować się ener&ją i wolą do obry-
ny-Jeżeli dawny antagonizm anglo-vo- 
syjski działał powoli i narastanie jej, i 
skutków mogło z przerwami trw ać lat 
blisko trzydzieści, to napięcie tego no­
wego antagonizmu „między wielorybem 
a niedźwiedziem'4 było tak gwałtowno, 
ze potężne wyładowanie jogo energji 
stawało się ltwestją tylko bardzo króf- 
k. czasu, Niebegjpieeseństwa g oźące 
Anglii były tak wielkie i tak bezpośre­

dnie. że nie mogła ona pozwolić sobie 
na zbytek cierpliwego czekania, nie 
mogła zdawać się na bieg wypadków i 
liczyć na czas, na je j korzyść pracujący, 
lecz musiała zdecydować sie na działa­
nie s z y b k ie  i na śmiałe rzucenie wszyst­
kich swoich kart na stół.

Największe zaostrzenie togo antago­
nizmu przyniósł rok ubiegły 192G. W 
samei T7,Qlkiei B rytanji pierwszy w 
jej dziejach stra jk  generalny upadł 
wprawdzie po kdku dniach trw aria , ale 
zapoczątkował ponowny strajk  wę.mo­
wy niehvwałv m d  względom siły i dłu­
gotrwałości. W ten sposób kryzyns. so­
cjalna w samej ‘Wielkie;, B rytanji do­
szedł do punktu szez3Titowego, bezpośre­

dnio przedrewolucyjnego. Po sześciu 
miesiącach tej największej z dotych­
czasowych bitwy socjalnej, jaką był o- 
s tał ni strajk  węglowy, burżuazja ai - 
gielska okazała się wprawdzie zwycię- 
j ką, ale za cenę ogromnych ofiar pie- 
i).. żnych i politycznych, co ważniejsze 

ć i groźniejsze zarazem bez widoków 
Trwałego zabezpieczenia się przed po­
wtórzeniem się tej bitwy w warunkach 
dla nk-,1 jeszcze gorszych.

Równocześnie bowiem na wszystkich 
najważniejszych obszarach kolonjałnej 
i nółkołonjalnej polityki angielskiej 
groziła Angiji mniej lub więcej bezpo­
średnia katastrofa. Problem indyjski, 
od da-wna wikłający się coraz bardziej, 
stawał się wręcz groźnym. W Egipcie 
utrzymanie pozycyj angielskich stawa­
ło się coraz bardziej wątpliwem. N aj­
groźniej jednak przedstawiała się spra­
wa w ogromne i sferze wpływów an­
gielskich w dolinie Jantsekjanu, gdzie 
południowo - chiński ruch narodowy, 
wzięty w kuratelę i kierowany poli­
tycznie i organizacyjnie przez emiua- 
rjuszów bolszewickich ze słynnym Bo­
rodinem na czele,, zaczął czynić nie­
zmiernie szybkie i wielkie postępy, 
vsizędzie nie tylko już podkopując, lecz 
wręcz niszcząc pozycj" angielskie. Pre- 
sfige Wielkiej Brytanji, który w sto­
sunkach azjatyckich stanowi właściwie 
jedyny fundament -wszelkiej obcej po­
lityk tamtejszej, zaczął padać w Chi­
nach południowych nieiedwie z dnia na 
dzień, K iedy w e sz c ie  doszło dc lego, 
że po zajęciu TBmkau przez zwycięskie 
Acojska Kuomiugtangu, Wielka Bryta- 
n ja musiała zgodzić się na oddanie im

gmachów swojej faimejszej koncesji i 
na upokarzający Avymarsz tamtejszych 
wojsk angielskich wśród szpalerów 
chińskich z powrorem na okręty, zro­
zumiano av Londynie, że bije ostatnia 
godzina stanowiska handlowo-mutycz- 
nego Angiji w południowych Ohmach, 
po niem zaś także dla panowania An­
giji av Azji w ogólności, a w Ird jach  
av szczególności. Dlatego też nie zwle­
kając, wysłano na daleki W schód dwa­
dzieścia tysięcy wyłionwego wojska 
angielskiego, w tern najśwuetniejsze hi­
storyczne pidbi piechoty szkockiej Jego 
Brytyjskiej Mości. Na wodach połu- 
dniowo-^hińskieh skupiono dwie trze­
cie daleko pływającej floty wojennej 
Ale niimo całej tej demonstracji wiel­
kiej m aterjalnej połogi rozumiano, że 
może ona być beznadziejnie zgnieciona 
pracz sfras-zEwą masę chińską, ieśeli 
trlko  ta pozostanie nadal pod jednoli- 
tem i celowom kierownictwem niena­
wistnej Moskwy. Khiegła zima była teł 
okresem najcięższych trosk dla Anedji 
a naibardziej uskrzydlających nadziei/ 
dla Moskwy.

To też gdy tylko zima ta  skończyła 
.sie, Anglm zdecydowała się na w ystą­
pienie energiczne. Z energja, graniczą­
cą z brutalnością, zerwała Anglja sto­
sunki dyplomatyczne z Rosją i rzuca­
jąc na kartę wszystkie swoje ogromne 
d o L tyczne i m aterialne resursy, .za ­
czeka z widocznmn pośpiechem budować 
w E u r o p  ę koalicję antyrosyjską- k tóra 
atakując Rosje- od zachodu, zmusiłaby 
ha do zaniechania je j akcj na Dalekim 
Wschodzie. (s-i).
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iii l e l i  d i  wierz) m l a m w  m a r a *
z Anglja.

Moskwa, l i  {rrudnia (A\V Omav7iając o- 
statnie Conltien, .a pomiędzy komisarzem 
Litwinowem a Chamberlainem, odbyte na te­
renie ne newskim, urzędowe „Izwiest'a“ kon­
statują. iż liem j w chwili obecnej żadnych 
możliwości znalezienia wspólnej płaszczyzny 
pwoznmieria Prasa ingie'sKa w szczegól­
ności zaś dzienniki konserwaib-wne, podjęły

nową kampanię przeciwko Związkowi So* 
wieckiei ir , co czyni nieaztualnemi w szyst­
kie projekty wznowienia pertraktacyj o na­
wiązanie stosunków dyplomatycznych.

Anglja w dalszym ciągu przygotowuje o- 
tensywę przeciwno Związaowi Sowietow pod
wszeiktomi pretekstam i, unikając naw iązania 
rokowań.

JAN WIKTOR

m a x  m  u w i m .
fC iąz dalszy).

Spotkanie odbyło się bez tragicznych za-wi- 
k iań. Tera.z obydwie an n a  krok nie odstę- 
row ały  od niego, nachylone m iłośnie i go­
to — do uniżonych usług. W ogniu praignień 

J  rozsądek, a zaip®n w a ła  miłość. Dusza 
m u la  się barw am i uczuć. W oczach w ir 
o ł.azó w  Roztonzały jednako i każdy ich 
g/rs, to płomieniste w yznanie. OszołomioT 
trw ały jakby w  półśnie. Co chwalę drżały run 
fCosznde pod dotknięciem cichego w ezwania 
W ychudłe męczennice błąkały się i w chw i­
lach rozm arzania to jedna, to droga m elan­
cholijnie spozierały n a  okrutny świat.

Z poddaniem pokomwin chciały upaść przed 
jego m ajestatem , aiby zachw ytem  i ogniem 
zaścielić drogę, w iodącą do rozkosznego 
celu. W tedy drżały w uipojeiuu tęsknot, po­
żar biorąc za rzeczywistość.

—  A może teraz I Przecież sam Widzisz, co 
tr2 a...

W ciąż rozczarowanie i tow arzyszący temu 
gniewny zgrzyt dziobów.

A potem ich serca w ystukiw ały m uzyczny 
m otyw żalu.

—  Zaniedbujesz nas
I były mocno zgnębione.
To też niem al samotne życ.e pędziły. Go­

dziny dłużyły się w nudzie i wy czetiw aniu , 
były one jak boisko bez zi-am, pustynia bez 
kresu.

■ Giężko same | n a  świecie. Żeby się za­

w inął raz, dw a i pragnienia uwieńczone by­
łyby skutkiem, co się nazyw a na cierniach 
kwiaty...

Ale tera-z tylko kolce ich raniły ,
i.kzioby bessitaie otw ierały się, jakby, od 

nadm iaru westchnień) Avybuchającvch da­
remnie.

ln d \k , p ó ź n ie  nadęty, okrążał potulne 
dziewice, :akby strum ieniam i Dłomieni. Za- 
palczywością i groźną postawą mógł odurzyć, 
przerazić i podziw wywoiać. Każd y nieuprze- 
dzony m yślałby, że nab iera rozmachu 
i w szaleństwie przypuści atak  do twierdzy 
cnoty, obwarowanej wstydem i niewinnością

.Na ten w idok. choćby były najbardziej zgne
tonę, iziaraz poweselałyby.

- -  Ach —  westchnienie, półuśm iech i łoco- 
żńe rozkołysanie krwi i przygotowany szept 

razie nanaści. —  jakye można. Roję się, 
surach patrzeć, W aćpani , co chcesz... Prze­
cież...

1 róTyirocześnie w ykonyw ały w ieloznaczny 
dyg. W sercu radosne klaskanie i utajony 
zachwyt. k’

— Bądź uAwelbiony, żeś przejrzał.
‘■Źrenice rozbłyskłe nadzieją, rozjaśnione

w iarą.
— On najm ądrzejszy, w szystko wie.'.
D rżały darem nie, lękały się niepotrzebnie.

Indyk mijał ich w splendorze obietnic.
W powietrzu b lask nadym ań, czerwień, 

przepych stroju, a  podziw w oczach nai- 
y n y ch .

Jakże nie kląć.
— I Wiatr tez umie tańcować w ogniu, ale 

ro z tego..
Jednakże pełne otuchy, niezmordowanie za­

biegały drogę, gotowe do usług Przytulały  się

piesz azot] iwie, pochylały się tuz przy • jego 
dziobie, udając dziobanie.

Zaprzątnięty wzniosłem! sprawam i, w spa­
niały dum ny, sunął królewskim krokiem, jak­
by deptał praigniema, tęsikne modlitwy, miło­
sne prośby - i błogie nadzieje dwóch naiwnie 
rozkochanych.
. Indyk zapatrzony w m ajestat samca, oheł- 
phayie bulgotał:

—  Alem pięknyI
?'Po każdem  ro zczarow an iu , dusze nado ­

b n y ch  dziew ic w styd liw y ból p rzen ik a ł i żal 
Cichy, m czem  niie ukojony.

—  Ach> Kiedyż zrozumie i ulgę przyniesie.
Zawsze jednaki podziw budził, jednakie

m yśli i pragnienia.
' —  Ach, żeby spojrzał, w ybrał i wykochał.
—  Stateczność! godność! m aj setat — ćw ier­

knął szyderczo wróbel.
' —  Lepiej, żeby mu się we łbie paliło, Dia 
nas, biednych sierot, tylko płochość, tylke 
lekkomyślność...

Snuły się zasępione, wyczerpane męką w y­
czekiwać i darem nych tęsknot. Jedr akże, mi­
mo zawodów, przy -każdej sposobności patrza­
ły  wymownie, obiecująco, strzeliście, w yzna­
jąc, jakie chowa.ą uroki, skarby, jakie cuda.

—  W szystkie dla ciebie, t'dko okiem mrug­
nij, tylko słowem piśni-j.

Mimo wielokrotnych błagań, nie odczul 
i nie zrozumiał. Gorza cały, jakby n r sił 
w  piersiach zapalony świat. Nigdy jednak nie 
m yślał o pięsz-czotach i zabawach miłosnych. 
Kroczył w środku naby kapłan sprawujący 
obrzęd w asyście dwóch pokornych słu ­
żebnic

W ielbicielki, patrząc n a  przepyszną posta- 
I wę, na wiele obiecujące zabiegi, pełne chrzę­

stu , szumu, lśnień, migotań, zapłakane, sm u­
tne, zawiedzione i ruzcza.ow ane, cicho uża­
lały s ię . '

Ogniem zam kniętym  nie ogrzejesz P łasz­
czem królewskim nie zakryjesz ran  serca, ino 
oczy u c i e s z '^  — ino ocz^... Ślepy, głuchy, 
dumny; gorejący kroczył w majestacie m onar­
szym i blaskiem pysznych nadym ań, prze­
pychem  piór w słońcu i podziwie okrążał dwie 
Ayierzące i stęsknione indyczki.

IV.
Od dłuższego czasu nie było Â ićLać indyka. 

B yła to n a  podwórzu rzecz niepowszednia 
Zwykle bowiem nieodłącznie tow arzyszył 
d-wom małżonkom. Opuszczone, me mogły so­
bie mi e sc  a znaleźć. Obok łaziła kwoka z kur­
czętam i i per.iCzkami. Teraz miedzy grom adą 
panow ała zgoda Dawna aw an tu ra  z pan tarem 
■poszła w  zapomnienie. A może indyczka nie 
zauw ażyła jego obecności 
. —  Jak kto strapiony, to i wilka nie w i­
dzi — w rona mądrze kra-knęła i o tarła dziób 
o gałąź.

—  Kaj się nodział —  w estchnęła bogobojnie 
prawowita żona. —  O bzie ram  się, a  jego jak 
me widać, tak nie widać.

—  Baj go lisi ponieśli —  zgrzytnęła m ar­
kiza. — Niech mi w ślepie podlezie... nadrę 
pierza, to popamięta.

Szczerze zaniepokoiłem się o indyka Może 
w aw anturę miłosną licho się wmieszało i po­
łożyło kreśl-Na podwórzu o nieszczęście łatwo. 
Zawsze czyha z jedną m yślą lis, jastrząb, 
czy czfowiek Głód pazury rozwiera i czatują 
Z modlitwą.

— Niech mię łaska Boża opatrzy. Wola 
Eo-ża, to moje zębce i szpony (O. d.  «•>. ‘
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Związek Napraw y Rzpiłej i Partia Pracy Nowy spisek monarchlstyczny w Portugali).
stają do wspólne! akcii przedwyborcze).

/  znrządu 7.w. X. Hz. i ]’, ]’ w Krakowie 
otrzymujemy następujące zawiadomieniem 

Na podstawie porozumienia, dokonanego w 
A\ fsza w ic  pomiędzy Zarządem Głównym 
Lrrtji Prftcy a Egzekutywą Naczelną Zwią.zku 

N apraw y Kzrozypo! poi i tej powołany został W 
Krakowi Wojewódzki Komitet Wykonawczy 
Porozumienia Z. N. Rz. i P. P- ćHa prowadze­
nia wspólnej akcji politycznej w związku z 
nadchodząc om wy boranni.

Komitet W ykonawczy apeluje jak najgorę­
cej, by wszyscy, którym drogą jest wielka

idee. Państwa, zrealizowana dzisiaj tak zw y­
cięsko i>rzez marszałka Pili udtkiego, stanęli 

arnie do wsi)61nnj pracy pod jednym sztan 
darem.

W okręgach i pwhutach w tym ce lu  po­
w alaną podobne kom le ty  porozumieana.

AA^ojewóóizk1’ Komitet KTakowski urzęduje: 
Kraików, ul. św. Jana 14. II- p.

Fodpiaaho: Zarząd Parlji Pracy i Egzeku­
tywa Wojewódzka Za' . Kaprawy Rzeczypo­
spolitej w Krakowie.
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Wicemin. Car -  gen. komisarzem 
wyborczym .

P. Feliks Dutkiewicz zastępcą,
Warrzi-^a, 13 grudnia. (PAT). Dziś w „Monito­

rze Polskim" ogłoszono następujące c.»_ dssrsty 
Prbzydenta Rrpltej:

Do p. Stani law i Cara, podsekretarza stanu w 
ministerstwie sprawiedliwości w Warszawie. Na 
■poo tawie ust. 2 art 1(1 ustawy z dnia 28 llpca 
1922 r., zawierającej ordynacje wyborczą do Sej­
mu (Dz. U. R. P. Nr. 66 poz. 590), m.anuje Pana 
generalnym komisarzem wyborczym.

Warszawa, dn.a 13 grudnia 1927. Prezydent 
rtzplle] (- -) I. Mościcki, prezes Rady ministrów 
1—) J. Piłsudski.

Do d ,  Feliksa Dutkiewicza, wiceprezesa Sądu 
apelacyjneeo w Warszawie. Na podstawie ust. 2 
art 16 ustawy ł  dnia 28 lipca 1922 r., zawierającej 
ordynację wyborczą do Sejmu (Dz. U R. P. Nr. 
i6 poz. 590), mianuję Pana zastępcą generalnego 

kom.sarza wybuiczegu.
Warszawa, dnia 13 grudnia 1927. Prezydent 

Rzpltej (—) I. Mościcki, prezes Rady ministrów 
(—) J. Piitunski.

Generalny komisarz wyborczy będzie urzędował 
w gmachu ministerstwa sprawiedliwości, ul. Długa 
7, i tam 3ię będą odbywały posiedzenia komi«ji. 
Numer telefonu lokalu komisji wyborczej: 2867.

Blok wyborczy socjalistów  niemieckich  
z P. P S.

(P). Na osta tn ie j konferencji Niemieckiej 
Partii Socjalistycznej w Katowicach, przy u- 
d z h le  delegatów  z całego Ś ląska , zapadła u- 
chwała u tw u rżenia wspólnego bloku wybor­
czego z PPS, Osia,lec zn a  decyzja  w  tej m ie­
rze za leży  od kom itetu  w ykonaw czego „Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Pracy“, jaKO 
w ład zy  nacze lne j całego s tronn ic tw a .

Uchodzi jednak za rzecz pewną, że uchw a­
ła komitetu wykonawczego parliji, którego 
posiedzeń e odbędz.e się za kilka dini, pój­
dzie w kierunku uchwal konferencji katuwic- 
kiej, t. zm. że Niem. Socjal. Partjj Pracy przy­
stąpi do bloku z PPS.

Oznacza to w  praktyce zupełne obrzucenie 
koncepcji „Bundu", zm ierzającej do utw orze­
n ia  socjalistycznego bloku mniejszości naro­
dowych.

Luddyn. I !• s rudn?ti. Dzienniki donoszą z 
Lizbony, żu rząd portugalski odkrył nowy ipi 
sen monarcnistyczny Dla przeprowadzenia

(Telefonem ud naszego korespondenta).  
D zicnnki donoszą z przewrotu rnjaliści mieli

armji i rewoitować ją
plan wstępować dc.

Koniec buirtu bolszewickiego w Kantonie.
Szanghaj, 14 grudnia

(Własne Rud jo „Nowej  Reformy").  
Wojska antyrewalu ziemców. Ludność cew lina szuka schronienia

cyjne zdobyły Kanton. W zaciętych walkach 
padło po obu Stronach 3.000 żołnierzy zabi­
tych i ranmych.

W następstwie poraż.k. kom unistów w Kan­
tonie nastąpiło całkowite uspokojenie. P a­
rowce, znajdujące się na wybrzeżu, uważać 
można za ocalone, .lak obliczają, bezba zabi­
tych i rannych w ostatnich w alkach docho­
dzi do 4.000 ludzi.

K a n t o n  w  p ł o m i e n i a c h .
Londyn, J 4 grudnia (PAT). W edług w iado­

mości z Kanionu kom unistyczny zam ach sta ­
nu doKonany przed kilku dniam i rozszerza się. 
Wczora, w ybuchło w  -mieście Kilka pożarów. 
Gmach amba»ady francuskiej został częścio­
wo zniszczony. Zniszczony został również szpi 
fal japoński oraz dam banku centralnego. Bo-

l u i o r m e  się og d m o-2iiflouishieao 
DioKii r o o r c z e p o

W ar.si.wa, 14 grudnia (AW). Wśród ś c i e ­
gu stronnictw żydowskich imrwadzone są ro- 
kuwania nad ulw o rżeniem blokn żydowskiego,
któryby pozostawał poza stworzonym przez po­
sła  iifOnbauma blokiem mniejszuści narodo­
wych,

W czoraj odbyły się w Warszawie dalsze na­
rady, w których -wzięli udział przed-slawicie!u 
klcrykalncj „Agudy“, Centralnego Związkn 
Kupców, rzemieślników i 1 d.

W trakcie zebrania rzemieślnicy wysunęli 
propozyc'? stworzenia bloku mniejszości, po 
utworzenij bloku ogolno-zydowstiego Propo­
zycja ta nie znalazła jednak poparcia.

Przyjęto na tomiast uchwałę w sprawie u m o ­
rzenia blokn ogolno-zydowskiegu Warszawa, 1i grudnia (PAT). Wczo-raj o
.  , , go&z. 12 w poł. odbyła się na Zam ku kon-
Czy POWStanlG *M0K (G n tro w o -p ra w ico w y ! lerencje z udziałem p. Prezydenta Rzplite]

W ariznwa, ) i  grudnia ’\W ), W ciągu dv u ^ f * e ,a  R ld * 1 iui8łrów f j l8ud'
dni. ostatnich toczył, się da.sz n„radv p e - ' oraz *  ****  Prof K- Bartla‘
między przedstawicielami ZLN . GL. D., PPL 
Piastem i stronnictwem Katolickiem Ludo- 
wem.

Obradowano nad stworzeniem wielkiego blo­
kn centrcwo-prawiccweąo, opierając sio na za- t, , *  ,■ . , , , . ., , , Banku rusk iego , p. Charles Devey, zostałenemach c piskopa u. Dotychczas jeszcze trud- ° ”

na parowcach, odchodzących do tlong-Kong

Nie ehcą K/puszczać bol&zewiKów
(Telegram tćtó&m/ „N. Reformy“)

Paryż, J4 grudnia. „Petit P arisien" donosi 
z Londynu, iż do Kantonu przyoył parowiec 
japoński, na pokładzie którego znajdowało się 
1.590 komunistów. Komenuanci kanonierek cu­
dzoziemskich zagrozili zatopieniem parowca, 
jeśliby chociaż jednego komunistę wysadził na 
ląd.
Rzeź właścicieli ziemskich 

w okoiicy Har.kau.
Roug-Lonj,, 14 g ru d n ia  (PAT). Pomimo licz­

n y ch  a rsz to w ań  ak c ja  Komunistów w okolicy 
Iłnnknu aie ustaje. Zorganizowana została ar- 
m i  chłopska, która wyrzyna wiascicieii zierc- 
sk.ch. Nie bez zn aczen ia  jest wzra&ti .jący na-

jówki kwmunmityczne nie napadają na cudzo- pływ Rosjan do Hanzan

Konferencja na Zamku.

Cnaneh Dbvev u łre zy s c n iii Rzpiiei.
(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 11 grudnia. Dora.dca finansoavy 

Panku Polskiego, p.
no przewidzieć, czy .okowania teT w ow ad a“a 1 ^  W pizaz F Pr“ ydeW&
do oozT.ywnego rezultatu. | W pcrlrakiacjacb , n« aąidjcnc-j.

I . anłJ . r ,^ J  W arszawa, 11 grudnia ęPAl). ANczoraj w
nie biurze dotąd udziału Ch. N gudzina-h przedt-ouidniowycli p. wicepremier

P . n ib o llf  S liw iń sH I w u h łu c io n ii pioŁ B,u“ el ViŁiW dlaższ* ' aniiencii d°-*» i TOiłi>a { m o n a n m a n n  «  Tlatrnw']
ze  S lr o n n k f w a  C łiło u s h ft^ u ^
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, .11 grudn.a Nadeszła (u wiado­

mość, żu d pouei sejmowy Hipolit Śliwiński 
został wykluczony ze Stronnictwa Chłopskiego 
p iz ti zarząd okręgowy partji we Lwowie.

De 'yzjn . ta wymaga jeszcze poiwierdzenia 
naczelnych władz stronnictwa Powodem w y­
kluczenia ma być izekumu to, żu p. . liwlhsS 
bez porozumienia się ze Stronnictwem Chłop- 
skiem zgodził się stanąć na jednej z list rzą- 
nowrych.

N u n g  g a b in e t w  F i n l a n d i i .
(Telegram iskrowy N. Reformy).

Hel.ingsfors, 11 grudina. P rezydent republi­
ki finlandzkiej polecił przywódcy partji agrar­
nej, Sunila, utworzeni* nowego gabinetu

Wybuch w  tabryce chemicznej.
(Telegram iskrowy  N, Reformy).

Doipat, i i  grudnia. Tutejsza fabryka chen.icz 
nu „Helios" zniszczona została wybuchem. Zgi 
nęlo 8 roDotników.

Min. Zaleski o decyzji yencwsklcj.
(Telegram własny „N. Reformy") .

Wiedeń, 11 grudnia. Dziś lamo o godz. 9.J0 
genewskim pociągiem pospiesznym w spe­
cjalnym wagonie salonowym polski minister 
praw zagranicznych, Zaleski, przybył w naj- 

ściślejuzem incognito do Wiednia. AV rozmo­
w ie ze współpracownikiem „Neuos W iener 
Tageblatt" m inister Z .Jeski ośw.nadczył, co na­
stępuje:

,Z moich w\-wodów w Genewie wiadomo, że 
ubiegłe sesji Uady Ligi Narodów udało się 
położyć krei ukrytemu stanowi jc —ez-n, 
k.tóry od szeregu lat istniał między Polską 
i Litwą, zawierając w subie bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo wojny.

Medjatorskiej roli Ligi Narodów zawdzię­
czać należy, że udało się uniknąć ciężkiego 
konfliktn i ta działalność Ligi Narodów pono­
wnie dowiodła, że Liga nie jest Lczpływowam 
zgromadzeniem mężów stanu, jak jej to często 
zarzucają przeciwnicy Li$i,, łeoz w  każdym  
wypadku jest w stanie prowadzić pozytywną 
pracę. Narody europejskie chcą i potrzebują 
pokuju, który o tyle łatwiej m oi być osiągnię­
ty, gdy Liga Narodów przy kzade;'' nastającej

trudności między dwoma państw am i, która 
może doprowadzić do poważnego konfliktu, 
wkroczy ze iw ym  autorytetem i stworzy spo­
kojną pojednawczą atmosferę, w Której prowy 
dzna być może pokojowa pozytywna praca

Dla Polski i Litwy ubiegła sesja Ligi Naro­
dów pusiiada specjalna anaczemie z tego wzglę­
dni, że wiraż z n ią  zakończył się stan wojny 
m iędzy obu państw am i i zostały stworzone 
możliwości nawiązania sąsiedzkich stosun- 
ków.

W dalszych rokowaniach będzi jeszcze do 
przerwy ciężenia szereg trudności, ale po tym
pierw szym  kroku w  G niew ie pod egidą Ligi 
Narodów zrobionym , należy oczekiwać, że 
takżb dalszo rokowania miedzy Polską i Li­
tw ą doprowadzą do pomyśnepo końca w inte» 
resie obu państw  i w jtltorw ie utrzyman-ia po­
koju w  Europie.

Minister Zadeetó udał się z dworca zacho­
dniego wrą® z członkam i delegacji do posel­
stw a polskiego. Dzisiaj wieczorem poc.ągicm 
p«>sipiesiiny.m uda sie polski m inister spraw  za 
granicznych w dalszą podróż do AYarszawy.

| radcę finansowego p- Deveya.

Włamanie m lokalu sejntuwego 
KluOu Z .  L . N .

Warszawa. 11 grudnia (AAAf). Do lokaln sej­
mowego ALN. nieznani sprawcy dokonali w ła­
mania. AYlainywat-.ze, rozbili dwie szafy, nale­
żące do podiów Zamorskiego i Grłąbińskiegc i
„ekrnnirjUtu głównego ZLN., przerzncając tam 
znajdujące się papiery.

Ks. kardynał Hlond w  R zym ie.
Rzym, 11 grudnia .(PAT), Przybył tu k a r­

dynał prym as dr Hlond, powitany na dworcu 
przez ambasadora Rzeczypospolitej l  i lsk.ai 
przy stolicy apostolskiej, posła przy Kwiry- 
nłtle, personal am basady. dostoiniKów kościo­
ła 1 szereg wybitnych osubistości.

-0§0-

apozticla iauinie w  to malenia ttaitenarasa.
Gdańsk, 11 grudnia (AW). Korespondent ko­

wieński „Danziger Nciusle N achrichten" do­
nos,, że opozycja jawnie już dąży do obaleuia 
gabinotn, a przodi wszystkiem pronijera Wal- 
demarasa.

AAaldemaras po powrocie do Kowna przode- 
wszystkiem skontrolował i prawazil wierność 
oddziałów wojskowych; iednocześnie odbiło  
:ię kilka konferencyj z partją tautininkOw

Mimo w szystko daje się zauw ażyć, że Wal- 
demaras ż) wi co do swojej sytuacji obawy i 
jest już przygotowany na Kapitulację.

Głos litewski o rozstrzyonlętiu 
genewsklem.

Kowno, 14 grudnia (PAT). Orgain chrześci­

jańskiej dem okracji „Rrfas" pieze, że w ćlnni 
10 grudnia br. Litwa gwałtownie zmieniła kie­
runek swojej polityki zagranicznej wobec te­
go, iiż w Genewie przekonała się o swojern 
izolowanem położeniu wśród wielkich paoyfi-

Obiad u regenta H o rth y ’ ego.
Bndapeszt, 14 grudnia (PAT). Regenit Ilorthy 

w ydał obiad na cześć baw iących tu  z okazji 
uroczystości ku czci gen. Bema hr. W łańt. 
Bema i reprezentanta aimji polskiej Trzaski- 
Ourskiego.

Dążenie Polski do morza
nudzi oDauiy uiSPOd nacionaiistOw nłemiecKlcn

Berlin, 14 grudnia (PAT). Nacjonalistyczny 
„Bórsen Zg.“ , om awiając w yniki genewskie, 
oświadcza z niezadowoleniem, /.e w  czasie o- 
becnych naraB Rady Ligi okazało się ponow­
nie, iż Polska nie zamierza wyrzec się iwej 
zasadniczej linji politycznej, zmierzającej do 
rozciągnięcia potęgi Polski w kierunku Bał­
tyku

Briand i Chamberlain w  P aryżu .
Paryż. 14 grudnia (PAT). Briand powrócił do 

Paryża.
Paryż, 14 grudnia (PAT). A\'czoraj o godzi­

nie 9 rano przybył tu z Genewy Chdmberlam.

Miijard dolarów na zbrojenia morsLie 
Stanów Zjednoczonych.

O  p r łtw ó z  wćgta pcsshtógo 
no Węgker

Praga, 11 grudnia (PAT). AAT dniu l l  i 16' 
bm. odbywa się w Pradze konferencja kolejo­
wego zw .azku polskitni i węgierskiego pizy 
udziale delegatów kolei polskich, czechosło­
w ackich, niemieckich i węgierskich. Zadaniem  
konferencji jest rozpatrzenie projektu taryfy 
bezpośredniej polsko-węgieiskiej dla węgla 
polskiego oraz poszczególnych artykułów , sta ­
now iących przedmiot obrotu towarowego mię­
dzy temi krajam i. Delegacji polskiej przewo­
dniczy naczelnik wydziału min. komunikacji 
dr Ta&zycki.

P o p r a w a  n o w o jo r s k ie g o  k u r s u  
polshiej poZuczhi slabiilzacpjnei.

Farszawa, M grudnia (PAT). Kurs polskiej 
7'Tj pożyczki stabilizacyjnej na giełdzie no­
wojorskiej, po kilkudniowej depresji, prawdo­
podobnie n a  skutek zażegnania konfliktu poi-' 
sko-litewskiego, doznał znacznej poprawy 

Ostatnio kurs ultimo, ti. transakcje, dusie 
gnął poziomu 9J 3'4, czyli odzyskał już pra­
wie w całości poziom kursu emisyjnego. Mia­
nowicie w tygodniu od 5— 9 b. m. notowano 
kursa następujące: kurs naj’wyższy 92 7 8, 
kurs najniższy 89, kurs ultimo 91 3 4.

Nawy Jork, l i  grudnia (PAT). „New A ork 
Times" ogłasza artykuł, oparty na inform a­
cjach, otrzym anych z AYaszyngtonu, a dono­
szących, że sekretarz m arynarki uzyskaf od 

, , , . . . i  t i . 1  u . . .  i członków kongresu zgodę na 5-letni program
katorów, <1 ^  tworc budowy okrętów. Program ten przewiduje kre-
przylączyli sie także Strtsemann i Litw.now. dyty w sumie jednego miliarda doiarów Pre- 
Polacy osiągnęli to, czego pragnęli, znisiienie  
stann wojny za strony Litw y i polecanie Ligi 
Narodow, zwrócone pod adresem  Litwy wzno­
wienia stosunków z Polską, Bez względu na 
to, w jaki sposób interpretują ten fakt, Litwa 
stoi przed taktem dokonanym, który ma do­
niosłe znaczenie.

Używajcie znaczków  pocztowych z  dopłatę „N a  O św iatę"!

izydenl Coolidgu akceptuj'' podobno ten pro­
gram i godzi Się na przeznaczenie n a  ton rei 
w przyszłym okresie budżetowym kwofy 200 
Ihilj. dolarów.

Dymisja gabinetu łotewskiego.
(Telegram iskrowy N. Reformy).

Tallin, 14 grudnia Lewicowy gabinet ło­
tewski ponał się no dymisji jeszcze przed glo­
sowaniem nad wnioskiem o yotum nieufności 
dla, niego.

ftz ittl ^ ic ld u w t,
DLA AKCYJ I WALUT TENDENCJA 

UTDZYMiiNA. 4
Dziś w wolnych obrotach na rynku Abk- 

tów do chw ili rozpoczęcia oficjalnego z»bra* 
r ia  panow ała tendencja uPzym ana przy n a­
stroju spokojnym i usposobi&niu wyczekują- 
cem. Obroty naogól słabe, kursa k « z ia łjw a ly  
się następująco: Ziełymiewaki 2L60-M5L80,
Górka 86 50— 80, Bank Polski 154— 155, Sier­
sza Górn. 12.60— 12.90, Elektrownia 59.5—  
60, Chodorów 177, G hybb 6— 6.05, Jaworzno 
23.30—23.45.

Na rynku w alut bez zm iany, zs interesowa­
nie niewielkie, podaż dostateczna Nastrój sr 
kojny. AV Krakowie dolar got. 8-88—8 88 
czeki bank. 8.90‘25—8.90'75, w \Arari»zav 
doi. got. 8.87‘75—6.88‘25, ezeki 8.90—8 90'ś 
we Lwowie got. 8.88—8.88‘2 j,  czek' 8.90'25— 
8.90‘75, w Kałowk-ach c’ol. 8 .88- R 88‘50. cże- 
ki 8.90—S.90'50. Bank Pois-k: bez zmia.ny.

Wiedeń, 1? grudni,.!- Jakkolwiek rynków' 
brak było silniejszej podnieiy to jednak obro­
ty były dość liczne. Szereg papierów zyskał 
na kursie, między iniierni Alpiny, Krupp, prze­
bieg posiedzpnia spokojny.

Siersza (0.35, Ponlaiid  68, Karpaty 29, 
Galicja, 86, Schód,nica 10.35, Nafta 38,9, Alpi- 
-iy 42.65, Galicyjski Bank Hipoteczny 1-05, 
Tanio 7.9, Zieleniewski 17.05.

| Zurych, 1 4 grudnia (PAT). P ryż 20.3o-5, 
Londyn 25-27 7 8, Nowv .lorJk 5.1^.70, Belgje 
72.45, Włochy 28 08,' Hiszpania 86.80,’ Holan- 
dja 209 37 5, Berlin 123.68, AViedeń 73 02 5 
Sztokliolm 130-80, Oslo 137.75, Kopenhaga 
139, Sof ja 3.7 i.ó, Praga 15.34, AYarszaw 
58-10, Budapeszt -90.60, Bialogród 9 12,



N O ffA  K E F O R M i S

Ustawa o ubezpieczeniach 
pracowników umysłowych.

l i s t y  *
(korespondencja „N. Reformy".)

Przbinykl. 12  grudnia. 
'Przemyśl — gen, Bemowi —  Zjazd ziemian 
Ziem Przemyskie;. — Zjazd rolniczy. —  Roz­
w iązan e Hauy powiatowej. —  Miesięczna ■ = 
zfa wójtów. —  Strajk robotników tranrpoiio- 

wych)-
(LT). Ku uczczeniu pam ięci wielkiego bo­

h a te ra  narodowego i niezłomnego rycerza w 
w alkach o niepodległość Polski w r. 1830-31, 
oraz sławnego bojownika w w ałkach o wol­
ność ludów w  r. 1847 —  gen. Józefa Bema — 
z okazji sprow adzenia jego śm iertelnych 
szczątków z dalekiej obczyzny n a  łono Ztemi 
Ojczystej —  o d b \ła  się. staraniem  Komitetu 
Obywatelskiego, w którego skład weszli przed­
staw iciele w ładz cyw ilnych i wojskowych o- 
raz  zrzeszeń i organizacyj społecznych —  w 
niedzielę, dnia 11 grudnia w sali „Sokola" 
uroczysta aikadcmyi z następującym  progra­
mem 1) Beetnovena: Marsz bohaterski z
„Emńki" odegrała koncertowo orkiestra To w. 
Muzycznego; 2) N ,-zw ykle podniosłe przemó­
wienie wygłosił dowódca korpusu gen. bryg 
Andrzej Galica; 3) Moniuszki: Atiję Stefan,*, z 
©p.. „S traszny Dwór" odśpiewał p. lqp! Slę- 
czek; 4) Gala-MaszyńsKiego- „Jest sobie ko­
siarz" odśpiewał po mistrzowsku chór mie­
szany  Tow Muzycznego.

Pam ięć zasłużonego generała uczcili obec­
ni przez powstanie z miejsc i dwuminutowe 
milczenie.

Onegdaj odbyło się w Przem yślu zebranie 
ziemian Ziemi Przem yskiej. Zebranie zagaił 
tut. noiarjusz p W ilczek, poczern powołano 
na przewodniczącego ks. Leona Sapiehę z 
K rasiczyna Referat polityczny wygłosił p. 
Stefan G ruchała z W arszawy. W toku dy­
skusji zabierali głos pp. Raciborsk., Karol la 
Tiicki, Jan  Burzyński. St. W ilczek i inni. Na 
zebuaniu tern uchw alono: 1) Przystąpić do
czynnej pracy w  życiu politycznem  kraju 
przez dązenip do zespolenia ruchu konserw a 
tywnego w Polsce; 2) W ziąć czynny udział 
w  zbliżających się wy borach, biorąc za pod­
staw y programowe i polityczne; a) konser­
w atyzm , b) dążenie do naiprnwy usta ju w 
Polsce przez wzm ocnienie prerogatyw  Głowy 
P aństw a i W ładzy wykonawcze" c) życzliwy 
stosunek do obecnego rzą.dc; 3) S tw ierdź1 w 
szy, że najsiln itjszem  i jedynem  na szerokich 
m asach opartem  ugraiipcwanaem konserw a - 
ływnem jest Mon a rch tot. vc z n a Organizacja 
W szechstanow a, zebrani uw ażają za w ska­
zane podjąć współpracę w yborczą z tą orga­
nizacją i wzywają w szystkich konserw aty­
stów do zjednoczen a się na tej platformie po­
litycznej". /

Przed paru dniami odbył się w sali D urni 
Narodowego wielki zjazd rolniczy', zwołany 
przez okT Tow. Rolnicze. Na zjazd przybyli 
tłum nie w łościanie z powiatu przemyskiego, 
dobrom ii sktego i mościckiegn. Oprócz m ało­
rolnych wzięli udział w ztjfcździe i z.emif.nie. 
Obradom przewodniczył prezes okr. Tow 
Roln. p pnof. Ukleja. W zagajeniu zaznaczył 
przewodniczący, że wielkie zadania, jakie m a 
do spełnienia nasze rolnictwo, wymaganą 
intensyw nej pracy i poparcia czynników  rzą­
dowych. Przem ówienie swoje zakończył p. 
przewodniczący okrzykiem n a  cześć najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej i obecnego rządu,

* ęo z zapałem  nowtórzyli zebrani.
Po przyw itaniu gości i uchw aleniu regula­

m inu oprad wygłosib referaty  np. toż. Son- 
det, Andrzej LubomirsKi. dyr. Macieijewice i 
dr Fried. —  Po referatach w yw iązała się bar­
dzo ożywiona dyskusja, w które; zabierali glos 
w łościanie z W acław ie. Orzechowiec, Orłów 
Boratycz, M iżyńca i innych okobcznych wsi. 
Obrady zakończono uchw aleniem  całego “ze 
regu rezolucyj, m. in- w yrażającem i podzię­
kow anie dla rządu za pomoc, okazaną rolnic­
twu.

Od. dłuższego już czasu krąży ły  po m oście 
pogłoski o rozw iązaniu R ady powiatowej. — 
Obecnie pogłoski te m ają przybrać realne 
Kisziałty. Jak się hi w iem  W asz k o re sp o n d e n t 
dowiaduje, m a zostać tut. W ydział Rady Po­
wiatowej w najbliższym  czasie rozw iązany.

G rudniowa sesja wójtów tut powiatu bo- 
była się onegdaj pod przewodnictwem  p. sta ­
rosty  W^-ześniowskiego.

W tych dm ach v 'ybuchl strajk robotników 
transportow ych na podłożu ekor-uniczmen —  
Przeciętne w ynagrodzenie ty<h robo' ńków 
wynosiło dotychczas około 60 zł. tygodniowo, 
a  więc nienajgorzej w  stosunku do plac in­
nych pracowników fizycznych- Robotnicy 
transportow i żądają obecnie 2 i pól grosza na 
1 q podwyżki, co czyni 25 proc. ogólnego 
wynagrodzenia.

D A N C IN G  D A R , M I R A Ż
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.
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Główne zasady nowej ustaw y o ubezpiecze­
niach pracowników umysłowych odnośnie do 
wysokości stawek ubezpieczeniowych i rodza­
ju świadczeń przedstaw iają się następująco;

słTAWKI (JBEZFiECZENTOWE
Ubezpieczenie oblicza się, biorąc łączna 

mę miesięcznej płacy w gotówce, udział w zy­
skach, wynagrodzenie w  naturze i wszelkie 
inne, które pracownik otrzymuje na .podstawie 
przepisów praw nych, umowy lub zwyczaju o 
bok płacy, lub zam iast niej.

P rzy w ypłacie dziennej przyjm uje się za 
Wynagrodzenie miesięczne 25-krotne wynagro­
dzenie dzienne, przy wypłacie tygodniowej — 
4-arotne wynagrodzenie ty u o dniowe. W yna­
grodzenie zmienne (tanljctna, prowizja etc.) 
oblicza się w piorwsz-ęm okresie rozrachunko­
w ym  w kwocie przypuszczalnej umówionej lub 
określonej zgodnie przez pracownika i praco­
dawcę. W następnych term inach bierze się do 
obliczeń m iesięczną stosunkową część kwoty, 
o trzym aną w poprzednim okresie rozrachun­
kowym od tegoż pracodawcy. Jeśli pracownik 
otrzym uje wynagrodzenie od kilku pracodaw- 
ców, podlega ubezpieczeniu sum a otrzym ywa­
nych kwot, ale do wysokości m aksym alnej, u- 
stalonej w  taibcsli poniższej.

'Wartość w /nagrodzenia w naturze ustala 
zakład ubczip. prac.- um ysł., względnie n a  jego 
wniosek powiatowa w ładza ad-mintotracji ogól­
nej miejsca zatrudnienia po w ysłuchaniu  opi- 
nji orgnizaeji pracowników i pracodawców'.

GRUPY ZAROBKOWE.
Pracow nicy umysłowi, podlegający obowiąz­

kowi ubezpieczenia., zaliczani będą stosownie 
do otrzymanego wynagrodzenia do następują­
cych grup zarobkowych:

Grupa zarobkowa i odpowiadająca jej p ła­
ca podstawowa: A od 00 do 90 zł. mies. w łącz 
me 00 zł.; B od 90 do 120 zl. m ies w łącz­
nie 90 zb; G od 120 do 150 zł. mies. w łącz­
nie J20 zl.; D od 150 do 180 zl. mies. w łącz
nie 150 zl.; E od 180 do 220 zl. mies. w łącz
nic 180 zl.; Jj od 220 do 200 zl. mies. w łącz­
nie 220 zl.; G od 260 do 300 zl. mie-s. w łącz­
nie 260 zl.; II od 300 do 360 zl- mies. w łącz­
nie 300 zl.; 1 od 360 do 420 zl mies. w łącz­
nie 360 z l.; J od 420 do 480 zl. rmes. w łącz­
nie 420 zł.; K od 480 do 560 zl mies. w łącz­
nie 480 zl.; L od 560 do 640 zł. mies. w łącz­
nie 560 zl.; M od 640 do 720 zl. mies. w łącz­
nie 640 zl.; N od 720 i wyżej iłikłs 720 zł.

Nii otrzym ujący za swoje usługi żadnego wy­
nagrodzenia lub niższe od 60 i), mies pod 
tegają- ubezpieczeniu według grupy A, zas o- 
trzym ujący powyżej 720 zl. mies. zaliczani 
«ą do grupy f i ,  z wyjątkiem  ubezpieczenia na 
brak pracy, przy którem zaliczają sie do gru- 
py L.

RODZAJE ŚWIADCZEŃ.
Świadczenia przewiduje ustaw a następu jące;
A) na przypadek braku pracy: zasiłek, opła­

ta składek za ubezpieczenie n a  przypadek cho­
roby ubezpieczonego, zapomoga na podróż.

B) świadczenia emerytalne: ren ta  inw alidz­
ka, ren ta  starcza, pomoc lecznicza, renta wdo 
wia lub wdowca, ren ta  sieroca jednorazowa 
odpraw a dla ubezpieczonego lub dla wdowy 
czy wdowca, względnie d la  sierot lub rodzi­
ców.

Okres minimalny rjiezpieczenia, nadający 
praw o do świadczeń (okres w yczekiw ania) na 
przypadek braku pracy (A) wynosi 0 uuesię 
cy składkowych, licząc w stecz od dnia u tra­
ty zajęcia. Dia świadczeń em erytalnych (B) 
z w yjątkiem  jednorazowej odprawy okres ten 
wynosi BO miesięcy składkowych, osiągnię­
tych przed zajściem przypadku, upraw niające­
go do tych świadczeń. W arunek ten odpada, 
jeśli niezdolność dc pracy, lub śmierć ubezpie­
czonego nastapila v skutek wypadku, upraw ­
niającego do św iadczeń, w myśl obowiązują­
cych przepisów praw nych o ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wyroadków

NA WYPADEK BRAKU PRACY.
Do świadczeń n a  wypadek braku pracy m a 

prawo ubezpieczony, o iile jest. zdolny do pracy, 
nie może znaleźć odpowiedniego zajęcia i w  
sposób przepisany zgłosi! swoje roszczenia. Je­
śli ubezpieczony, pozostający co najm niej m ie­
siąc bez pracy, otrzym uje zajęcie przejściowe, 
trwające nie dłużej, niż 2 miesiące, po niem 
zaś znów cjS najm niej miesiąc bez pracy, .przyj 
muic się, w. pozostaje nieprzerw anie bez pra­
cy, zastrzegając w strzym anie świadczeń na 
czas. przejściowego zatrudnienia. Prawo do 
świadczeń n a  przypadek braku pracy nie po- 
waiaje, o ile ubezpieczony- pozostaje bez za­
jęcia, uzasadniającego obowiązek ubezpiecze­
nia. z powodu gospodarczego usam odzielnie­
n ia się, albo opuśćT zajęcie w związku z za­
w arciem  m ałżeństw a (odnośnie kornet).

Za zajęcie odpowiednie uw ażać należy każ­
de odpowiadające zdolnościom fizycznym, za­
wodowemu w ykształceniu i uzdolnieniu ubez­

pieczonego, a nieszkodliwe dla zdrowia i oby­
czajności. Zajęcie n w aia  się za nieodpowie­
dnie: jeśli w ynagrodzenie jesit niższe lub w a­
runki pracy gorsze, niż stosowane ogólnie w 
m iejscu nowego zatrudnienia, jeśli przedsię­
biorstwo, w którem nroponowano zajęcie obję­
te jest zatargiem  gospodarczym.

N 4 WYPADEK CHOROBY.
Do ubezpieczenia w Kasie ubezp. spoi. na 

wypadek choroby za opłatą odpowiedniej skład 
ki przez zakład ubezp prac. umysł, m a praw o 
osoba, której przysługują św iadczenia z po­
wodu braku pracy, a która z tytułu ubezpiet* 
czenia w tejże Kasie przed u tra tą  zajęcia nie 
posiada już praw a do pomocy leczniczej i za­
siłków pieniężnych.

Do renty inwalidzkiej m a prawo ubezpieczo­
ny, niezdolny do w ykonyw ania swego zawodu, 
niezależnie oa wieku. Za niezdolność, uw aża 
się obniżenie zdolności poniżej 50 proc , w sku­
tek ułomności cielesnej lub umysłowej, lub 
upadku sił. Orawo to upada przy rozmyślncm 
&powodowan,u niezdolności.

RENTA STARCZA.
Brawo no renty starczej' przysługuje ubez­

pieczonemu płci męskiej po ukończeniu 65 lat 
życia, lub osiągnięciu 480 m esięcy składko­
w ych przy conajiraniej 60 latach życia, pici 
żeńskiej —  po 65 lalach życia lub osiągnię­
ciu 120 miesięcy składkowych przy conajmm ej 
55 latach życia Brawo to nie zależy od zdol­
ności do dalszej pracy lub pozostawania n a ­
dal na posadzie* Obowiązek opłaty składek u- 
bezpieczeniowych ustaje po osiągnięciu 480 
miesięcy składkowych. Co do pomocy leczni­
czej, to jeśli po w yczerpaniu okresu zasieko­
wego w  Kasie ubezpieczony jest nadal chory, 
przysługuje mu prawo do pomocy leczniczej na 
koszt żaki. ub. prac. u m y s ł , niezależnie od pra­
wa do renty inwalidzkiej lub ebwezej.

RENTA w d o w i a .
Do renty wdowiej ma praw o wdowa po u- 

bezpieczonym, który w chwili swej śmierci 
otrzym ywał rentę, lub którem u przysługiwało 
prawo do niej. Prawo' do renty wdowiej upada: 
I) jeśli śmierć nastąpiła przed upływom 6 mie­
sięcy. od chw iii zaw arcia m ałżeństw a, z w y­
jątkiem wypadku śmierci w skutek orz^czyn, 
które zaszły po zaw arciu m ałżeństw a; 2) gdy 
małżeństwo zaw arte było po skończeniu przez 
ubezpieczonego 55 lat życia lub podczas pobie­
ran ia  już ronty; 8) jeżeli z w iny m ałżonki na­
stąpi! rozdział m ałżeństw a, obowiązujący w 
chwili śmierci, a 'orzeczony w edług obowiązu­
jących pj’zepisów praw nych; 4) jeżeli byt prze­
prowadzony rozwód zgodnie z obowiązującemi 
przepisam i praw nem i. p od analogieznemi w a­
runkam i m a prawo do renty  po zmarłej' ubez­
pieczonej małżonce wdowiec, niezdolny do w y­
konyw ania swego zawodu, o ile i jak długo 
nie posiada niezbędnych środków u trzym ania , 
a  zm arła  ponosili w całości lub w  przeważnej 
części w ydatki, złączone z utrzym aniem  ro­
dziny.

RENTA SIEROCA.
Brawo dc renty sierocej powstaje dia każ­

dego dziecka poniżej lat 18 w razie śmierci 
ubezpieczonych ojca lub matki, o ile otrzy­
mywali oni rentę inw alidzką lub starczą, a l­
bo mieli do niej prawo w chwili śmierci. R en­
tę sierocą w razie śmierci obojga rodziców w y­
m ierza się tylko po jodnem z nieb, a  zależnie 
od tego, po którem  należy się ren ta wyższa. 
Dziecko, mające lat 18 skończonych, pobiera 
rentę sierocą tylko w razie niezdolności do za­
robkowania w skutek ułom ności cielesnej lub u- 
myslowe-j, o ile istn iała ona przed osiągnięciem 
powyższego wieku. Dziecko, odbywające stu- 
dja w zakładach naukowych publicznych lub 
m ających praw o publiczności, m a praw o do 
remty sierocej do ukończenia studjów. lecz nie 
dłużej, niż do skończenia 24 la t życia. Dzieci 
uprawnione m ają równe praw a z dziećmi ślub- 
nemi.

DzibCi nieślubne m ają w  stosunku do m atki 
praw a rew ne dzieciom ślubnym , w stosunku 
do ojca zaś tylko, jeśli ojcostwo zostało za jegc 
życia sądownie ustalone lub prżezeń uz-nane, 
przyczem ubezpieczony łożył n a  utrzym anie 
dziecka, oraz jeżeli ojcostwo zostało sądownie 
ustalone w  stosunku do dziecka urodzonego po 
śmierci ubezpieczonego.

Dzieci przybrane m aj? p raw e do  rent sie­
rocych. o ile p rzysposobienie ich  n astąp iło  przy  
najm n ie j n a  rok p rzed  nabyciem  ptzoz u b ez ­
pieczonego p ra w a  do renty ' inw alidzk iej, lub 
sta rcze j o raz  o ile nie m ają  p raw a  do ren t 
po ojcu lub  m atce.

Basierbowie i pasierbice, w nuki i w nuczki 
m ają prawo do ren t sierocych, o ile pozostawa­
li n a  u trzym aniu ubezpieczonego przynajm niej 
rok przed nastaniem  niezdolności do Dracv lub 
przed śm iercią i o ile nie służy im prawo do 
renty  po którem  z rodziców.

JEDNORAZOWA GOPhAWA.
Biawo do jednorazowej odprawy m aj? ' 1) 

ubezpieczony, który stał się stale niezdolny 
do pracy w  swym zawodzie, a  nie m a praw a 
do ren ty  inwalidzkiej wskutek nie przebycia 
minimalnego okresu ubezpieczenia (60 miesię­
cy składkowych); 2) wdowa, wdowiec lub sie­
roty, nie mające praw a do ren ty  wdowiej, czv 
sierocej z lego samego powodu; 3) matika lub 
ojciec ubezpieczonego —  w razie braku m ał­
żonki i dzieci — jeżeli wy łącznie lub przeważ­
nie pozostawali na jego utrzym aniu i nie ma­
ją. niezbędnych środków utrzym ania- Z.

Nieznane szczegółu z  żu tia  
gen. Dem a.

W „Gazecie Lwowskiej" ogłasza dr J. Z, 
następujące, nieznane szczegóły z życia gen. 
.Bema:

„Biografowie genfrala Bema nie podają 
dokładnie, gdizie przebywał generał w czasie 
od upadku pow stania 1831 r. aż do wybuchu 
rewolucji wiedeńskiej w  1818 r.. 1 j. do chwili, 
gdy generał nagle się pojawi! na barykadach 
stoucy Habsburgów. Jedynie w niemieckie; 
blografji Bema znaleźć można następujący 
ustę „Ynr dem Jabre 1818 lebte der General 
ir. eineoi (M e bei Lei-ibc^g ‘ Y\ Jaśnie do tej 
„mieścimy' odnosi się garść wspomnień mego 
ojca, który często mi o Bemie mówił.

General Józef Bem przebywał kilka lat 
przed ro-kicm 1848 we w si Koniuszkowie pod 
Brodami, posiadłości ongiś hr. Botockich. 
We wsi (ej sta ła  w ielka gorzelnia, gdzie hro- 
warnikiem  a raczej gorzelni kaem, czy m a­
szynistą  byl generał Bem. Sprawował om 
zarazem  funkcje architekta budowniczego 
pałacu Botoękich. Jego dziełem była również 
wołownia w Koniuszkowie i we wsi Kieko- 
towie, oraz odrestaurow ana w ir ta  cerkiewna 
w Brodach przy ul. Leszn rawskiej w raz 
z szczytową la tarnią.

Ojca. mego odwiedza! generał Bem często, 
a  z opowiadań o nimi wyobrażam go sobie 
jako sympatycznego, rosłego mężczyznę, n r ze 
bywającego chętnie i często z wnejskim ludem.

W ielkie w rażenie wywrałała w Koniusz­
kowie wiadomość, że „Józef Bem. w  W iedniu 
rozpoczął w >,nę z cesarzem ". Proboszczo­
wie dosta.li polecenie, aby odprawiać nabo­
żeństw a za cesarza, to też lud nie irógi 
sobie wyobrazić na.wet, by ten, który barwił 
wśród nich stał się wrogiem Habsburgów 
i  to iv dodatku tak niebezpiecznym , że 
trzeba było aż się modlić o pomoe przeciw  
niemu.

Na tom uryw ają się moje wiadomości 
,.<? pobycie genera.a w Koniuszkowie, Być mo­
że, że w  archiw um  dóbr państw a Brody znt - 
lazłyby się pewne notatki. Mojem zdaniem , 
generał Bem objął posadę w Koniuszkowie. 
aby  z jednej stronv. pracować w ukryciu, 
a. z drugiej mieć kontakt przez wolne m iasto 
lircdy z W ołyniem, W arszawą i tow arzysza­
mi brom ". Di. J. Z.

K R O M K A.
Kraków, 14 grudni?..

O fundusz dka wdów I sierót 
po pisarzach polsKich.

Z W arszaw y donoszą: Magistiat miasta
Warszawy zainicjował otworzenie wielkiego 
fundusze dl? wdów i sierót po nisarzach pol­
skich. Fundusz ten ma być utworzony przy 
Związko Miajt. Jako swój udział w tym fun­
duszu. zadeklarował m agistrat warszawski 
ZO.000 zł.

Pourabiane bilety bankowe 
na 20 zt.

Donoszą z W arszaw y: Bank Polski zawia­
dam ia, że pojawiły się w obiegu biietv banko­
we 20-złotowo, które posil,dają w  miejsce od­
ciętego n.ted,łukowane,go brzecu ze zna ziem 
wodnym, doklejony skraw ek zwykłego białe­
go papieru, odpowiednio przetłuszczonego, ce­
lem upozorowania znaku wodnego, te z o  ro­
dzaju oszukańcze czynności dokonywane są 
przez fałszerzy, którzy odcinają od biletów 
pra wdziwy niezadrukow any brzeg ze znakiem 
wcdinym i doklejają je następnie do falsyfika­
tów aby im nadać cechy autentyczności Po­
niew aż odcinek ze znakiem  wodnym stanów" 
nieodłączną część banknotu przestrzega się 
przed przyjm owaniem  tego rodzaju rozm yślnie 
uszkodzę: ych banknotów.

bandyty m grasuje 
w łródmieśchu Warszawy.

Z W arszawy donoszą: W ciągu ubiegłego
tygodnia w ydarzyły się w Warszawie aż trzy 
wypadki napadów bandyckich na inkasentów,
pode.im ijącvch pieniądze z F K O. W szystka  
trzy nap?dv w ydarzyły się w śródmieściu 
Warszawy.

Ofiarą pierwszego napadu była inkasentka 
U ar] a Rotktei.aczOwna, przy ul. W areckitj. 
Ofiarą drugiego napadu była Irena Cwikłówna 
p rzy  ul Królewskiej, w coziaj zaś jiiarą trze­
ciego napadu padł sędziwy, bo 67-letri inka­
sent, Paweł Skrzypczy ński. również w śród­
m ieściu przy ul. Świętokrzyskiej. W chwili 
napadu miał on w  ręku teczki , zawierającą 
14.990 zł., które to pieniądze zdołał utrzymać, 
mimo, że zortał kilkakrotnie udc rzony żela­
znym łomen. w głowę. W szystka  napady wy­
darzały  się na scnodach albo w bramach > a- 
mienic.

I k U l l f  R | i y  makaty, chodniki 
I I I  W H r  V  f  pobuszkf itp. i
gotow e i na zam ów ienie!
W ykonanie arty sty czn e l W ykonanie artystyczne! 
Skład wełny, osnowy i wzorów atylow yehl Także 
wełna północna. — N auka dywanów „bez w ar­
sztatu** — szybka 1 dokładnal — Dla przyjezdnych 
kurs przyspieszony! — Roboty rozpr częte wysyła 

6ig z w -oram i ł należytem  pouczeniem.

j n u r o B T
Konces. Szkoła siki 

i W -'tw ornia D yw anów
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N O W A  R E F O R M  ff.fl
W ła d ze  p o lic y jn e  ro z p o cz ę ły  e n e rg ic z n e  c ło -; 

c h o d z e n ia .  W  k a ż d y m  ra z ie  m n o ż ą c e  s ię  gpe-1 
ę ja ln ie  jed n eg o  ty p u  n a p a d y  w  s a m e m  śró d - 
m ie ś c iu  n a s u w a ją  p e w n e  re fle k s je  i świadczą 
bardzo ujemnie o stosunkach bezpieczeństwa 
w Warszawie.

Ochrona praw wynalazcy.
D o n o szą  z  P a r y ż a :
K o m ite t rz e c z o z n a w c ó w  L ig i N a ro d ó w , ro z ­

p a t r u ją c y  p ro je k t k o n w e n c ji m ię d z y n a ro d o w e j 
w  sp ra w ie  w ła sn o śc i n a u k o w e ;, o p ra co w a ł 
w s tę p n y  p ro je k t k o n w e n c ji ,  u ś w ię c a ją c  w n im  
z a sa d ę  indyw idua.ln .ego  p ra w a  a u to ra  w y n a

Tajemnice barona Hahna.
Z W a rsz a w y  te le fo n u ją  na,m :
Aresztowanie barona Hahna i s e n sa c y jn e  

sz c z e g ó ły  a fe r  tego ło tew sk ieg o  a ry s to k ra ty ,  
w c ią ż  je szcze  s ta n o w ią  p rz ed m io t wielkiego 
zainteresowania n a  h ru k u  w a rsz a w sk im . P o ­
w o li wychodzą na jaw rozmaite sprawki u ro ­
dz iw eg o  b a ro n a  z a ró w n o  z O kresu jego p o b y ­
tu  w  k ra ju , jak  i w W a rsz a w ie .

J a k  don o si „G łos P ra w d y " ,  baron Hahn 
mieszkał w latach 1922 i 1923 w wojewódz— —O- J t. piu tiw, wuvuua vv } , . .. , . . . . .  _ _

Jaiz-ku d a  o t r z y m a n ia  o d p o w ied n ieg o  w y n a g ro -  *w ie  w ile ń s k im  w  p o w iec ie  b ra c ła w s k im . Po
d z e n ia  od  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz em y sło w e g o , 
k o rz y s ta ją c e g o  z w y n a la z k u .

Kongres miedzynarod. federacji 
studenckiej.

D o n o szą  z  B e lg ra d u :
W  n ie d z ie lę  o tw a r ty  z o s ta ł  k o n g re s  s ta łe j 

R a d y  m ię d z y n a ro d o w e j fe d e ra c ji s tu d e n tó w . 
N a  p o n ie d z ia łk o w e m  p o s ie d z e n iu  p rz y ję to  w ło­
s k ą  o rg a n iz a c ję  s tu d e n tó w  do o rg a n iz a c ji.  
C z ło n k o w ie  k o n fe re n c ji  p rz y ję c i z o s ta li  w  m i­
n is te r s tw ie  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h . M in is te r  
M a r in k o v ic  w y g ło s ił  p rz y  tej o k a z ji  d łu ższe  
p rz e m ó w ie n ie .

 0 §o-------
SPRAWA REZERW ZBOŻOWYCH DLA KRA­

SOW A wchodzi w stadjum  realizacji. M agistrat 
krakow ski przystąp i w najbliższej przyszłości do 
u ruchom ian ia  w spom nianych rezerw, skupiających 
n a  raizie na  ten cel 20 wagonów zboża w Malopol- 
Bce w schodniej. R ezerw y te znajdą pom ieszczenie 
■w m łynach  N eum anna w Białej, w ynajętych  pnzez 
magisbrat. Dodać należy  — o czem już czy teln i­
kom  wiadomo — że kredyt gm iny krakowskiej 
w  państw ow ym  Banku R olnym  n a  cele rezerw  
dosięga sum y 1,8t)0.000 zl.

POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. Dnia 10 i 11 
łi. m. odbyło się pod przew odnictw em  prezesa 
Ostroiw-skiiegio, posiedzenie Zarządu głównego T. S. 
L., przy w spółudziale 32 członków, przybyłych 
K całej Malopotekii. Na początku posdedizenia po­
św ięcił prezes Ostrowski w spom nienie pośm iertne 
Bm arlem u w iceprezesow i Zarządu głównego T. S. 
L., ś. p. drowi S tanisław ow i Orzechowskiem u, któ­
ry  położył dla T. S. L. bardzo wielkie zasługi. 
Pam ięć jego uchw alił Z arząd uczcić przez n azw a­
n ie  jednej ze szkół polskich, pow stałej w świeżo 
budującym  się gm achu T. S. L., jego imieniem .

N astępnie obradował Z arząd nad kwestją ple­
b iscy tu  szkolnego w  Malopolsce W schodniej, oraz 
n ad  zw iązanem i z tą  spraw ą zagadnieniam i, do- 
tyozącem i spraw y języka nauczan ia  dla dziatw y 
polskiej i uchw alił uczynić w szystko, co leży w je­
go mocy, by  chronić polską dziatw ę pnzed w yna­
rodow ieniem . Ożyw ioną dyskusję w yw ołał referat 
w  spraw ie pracy ośw iatowej wśród kobiet. Uchwa­
lano dążyć do o tw arcia  w najbliższym  czasie U ni­
w ersy te tu  Ludowego w powiecie tarnopolskim , 

do tego czasu ustanow iono 10 stypendiów  dla 
uczniów  istn iejących już w Polsce uniw ersytetów  
ludow yeh Prócz tego, uchw alono szereg subw en- 
nyj na  dokończenie szkól i domów ludowych na 
kresach. Po w ysłuchan iu  spraw ozdań członków 
Z arządu i kierow ników hiuir, stw ierdzono z zado­
w oleniem  sta ły  rozwój T ow arzystw a i niesłahnące 
izaufanie, jakie żywi społeczeństw o polskie do jego 
pracy.

NOWE CENY NA MIĘSO I WYROBY MASAR- 
SKIE, M agistrat krakow ski, po w ysłuchaniu  opinji 
kom isji do bad an ia  cep, ustanow ił następujące ce­
n y  m aksym alne z m ocą obow iązującą od 14 b. m .: 

Za 1 klg. m ięsa wołowego T klasy, z 20% do­
k ład k ą  zł. 2‘50; II klasy zł. 2‘34, 111 klasy zl. 2H0. 
Z a 1 klg. m ięsa  cielęcego I klasy zl. 2 7 0 ; II klasy 
Zl. 2‘55; III klasy zl. 2‘35. Za 1 klg. m ięsa w ie­
przowego I klasy zl. 3‘— ; II klasy  zł. 2 '80; za 
1 klg. kotletów w ieprzowych zl. 3‘50. Za 1 klg. 
słon iny  białej i b ilu  zl. 3*80; za 1 klg. sadła bez 
otoki zl. 4'— ; za 1 klg. sm alcu zl. 4‘40. Za t  klg. 
szynk i wędzonej, surowej, w całości, zl. 4‘20; go­
tow anej (w calośai) zl. 5' — ; krajanej n a  częśai 
zl. 6 '20; w estfalskiej gotowanej zl. 5‘40; boczku 

karczku gotowanego zl. 5 '20; kiełbasy surowej 
zl. 3 '10; siekanej 3'40. Za 1 klg. k iełbasy siekanej 
t. zw. wiejskiej zl. 3‘80; krajanej zl. 4‘20; polęd­
wicowej zl. 5 '20; w ędzonki surow ej zl. 3'80; go­
tow anej zl. 4'20; -salcesonu zl. 2‘60; głowizny zl. 
3‘20; kiszki pasztetow ej zl. 3‘20; kiszek kaszanych 
*1. 1'30; sardelek z ł. 4‘— ; kiełbasek wied. (paró­
wek) zl. 4 '50; m ieszan iny  zl. 4'30.

W inni pobierania  cen w yższych ulpgną karze 
a resztu  do 6 lveodni lub grzyw ny do 10.000 zl.

NA PLACACH TARGOWYCH w dniu 13 b. m. 
notow ano następujące ceny: 1 litr m leka' zb ierane­
go 36—40 gr., naezbieranego 4ó— 50 gr., śm ietanki 
słodkiej 70— 80 gr., śm ietany  kw aśnej 1.80—2.40 
zl., 1 kg. m asła  zwyczajnego 6.50—6.80 zl„ dese­
rowego 7.40—8 zl., sera  krowiego 1.50— 1.60 zl., 
kopa jaj 16.60—-17 zł., sz tuka 28—29 gr. Drób: k u ­
ra  5— 8 zl., kaczka żyw a 5— 7 zl., b ita  4— 6 zł., 
gęś żyw a 10— 14 zl., b ita  7— 12 zl., indyk 12— 
18 zl., para  kwiczołów 0.80— 1.20 gr., zając w skó­
rze  8— 9 zl. bez skóry 5— 7 zl. Owoce: 1 kg. jabłek 
kraj. kompot. 50— 70 gr., stołow ych 0.80— 1.30 zl., 
gruszek kraj. kom pot. 1— 1.40 zl., deserow ych 
1 ,R0— 2.40 zl., cy try n a  12— 15 gr., 1 kg. orzechów 
3.40— 4 zl. Ja rzy n y : 100 kg. ziemnaików 9— 11 zl.,
1 kg. buraików 18—20 gir., m archw i 20—‘25 gr., ce­
buli 50— 60 gr., czosnku 1.40— 1.50 zl., kopa ka,pu­
s ty  białej 6— 8 zl., jeden kalafior 1—2.50 zl., 1 kg. 
p ietruszki 25— 30 gr„ pomidorów 1.60— 2 zl., szpi­
n ak u  1.20— 1.50 zl., selerów 35—40 gr., w łoszczy­
z n y  35— 40 gr.. chrzanu  1.40— 1.60 zł.

DWA POŻARY. Dzisiejszej nocy pow stał pożar 
w domku parterowymi przy  ul. Zw ierzynieckiej 39, 
w którym , z powodu w adliw ej budowy kom ina, za­
pali! się sufit. Zaw ezw ana s traż  pożarna ogień 
ugasiła. Szkoda, w yrządzone skutkiem  poża.ru, wy­
nosi 400 zl. — N astępnie powstał pożar w realno­
ści przy ul. Łobzowskiej 63, gdzie w m ieszkaniu 
M ichała Tynieckiego zapaliła  się od rozżarzonego 
p ieca śoian-ka drew niana. Ogień został przez straż  
zlokalizow any.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkow e 
zaw ezw ano do Marji Pam ulow ej lat 21 liczącej, 
k tó ra  w zam iarze sam obójczym  w ypiła  w iększą 
ilość jodyny. Powodem rozpaczliwego kroku Fa- 
m ulow ej bv lv  n iesnaski rodzinne.

ECHA TRAGEDJI „PIĘKNEJ ZOŚKI" Do sądu 
okr. kam«®o w Krakowie w płynęły  zażalen ia  nie- 
tważności od znanego wyroku, zasądzającego Pa­

w ia !  te n  m a tak ie  p o ło żen ie , że w y s ta rc z y  
g o d z in a  drog i z m ie jsc a  p o b y tu  b a r .  I la h n a ,  
a b y  z n a le ź ć  się  n a  g ra n ic y  ło te w sk ie j lu b  
lu te w sk ie j. B a ro n  H a h n  m ie sz k a ł  w  m ie jsco ­
w o śc i Za wierze, odległej o 14 kim. od granicy.'

W  p o k o jach  p a ła c y k u  zwracało uwagę kil­
ka aparatów telefonicznych, co w  te j g łu szy  
b y ło  p ra w d z iw ą  rz a d k o śc ią . W ed łu g  in fo rm a - 
c y j  tego p ism a , b a ro n  Hahn znikał czasem na

dzień, czasem na dłuższy okres i w id z ia n o  
jak  się  uwijał po całym powiecie. W ra c a ł  do 
do m u  przeważnie nocą.

W  o k o licy  k rą ż y ły  głuche wieści jakoby ba­
ron Hahn był szpiegiem.

O p o w ia d an o  sob ie  też  o n im  jakdo sprzedał 
18  statków Lloyda w Trieście i nciekł z pie­
niędzmi. Za te pieniądze miał kupić Zawie 
rze, Aleńki, Bohony, Chroty, Gawryłowce o- 
raz kilka folwarków okolicznych, a w re s z ­
cie  zamek nad Dźwiną na Łotwie. W  o s ta t ­
n im  c z a s ie  bawiła w tym zarokn siostra bar 
Hahna, n ie z w y k le  p ięk n a  k o b ie ta . B y ła  oma 
jedną z najbliższych przyjaciółek rodziny 
prezydenta Łotwy Czakste-

B a ro n ó w n a  d o w ie d z ia w sz y  się  o  a re s z to ­
w a n iu  H a lin a  i w t r ą c e n iu  go do w ię z ie n ia  w  
W iln ie  w  sw o im  c z a s ie , wyjerhała do ojca na 
Łotwę, g dzie  d o ty c h c z a s  p rz e b y w a .

Jucha za zabójstwo swej żony, Zofji, n a  15 lat 
ciężkiego w ięzienia, w niesiona tak przez prokura­
tora, jak i pnzez obrońcę Palucha, wobec c.zego 
sensacy jną tę rozpraw ę rozpatrzy  sąd najw yższy.

„ŚW. FRANCISZEK Z ASSYŻU W SZTUCE 
MALARSKIEJ". S taran iem  Kola VI T. S. L. im.
J. Słowackiego, wygłosu na  pow yższy tem at wy- 
klad ks. Anatol Pytlik, gwardijae OO. Reformatów, 
we środę 14 b. m. o godz. 7 wieczorem  w sali 
Muzeum przem ysłowego przy ul. Sm oleńsk 9. W y­
kład ilustrow any będzie kilkudziesięciu obrazam i 
świetLneimi z dziel najsław niejszych m istrzów  m a­
larstw a światowego. Bilet wistępu 1 zł., d la m ło­
dzieży 50 gr.

GO Na m  DAJE NOWA USTAWA UBEZPIECZE­
NIOWA I ZAKŁAD PENSYJNY? ,-Czego chcem y" 
z cyklu odczytów na tem aty  społeczno-zawodowe 
wygłosi we czw artek dn ia  15 b. m. o godz. 7.30 
Jan Masłowski pod tytu łem : „Co nam  dnie nowa 
usaw a ubezpieczeniowa i Zaiklad pensygny". Om a­
w iane będą zasady  ubezpieczenia em erytalnego, 
na  w ypadek bezrobocia, obowiązki i św iadczenia 
pracodawców, żądan ia  Związku i ogółu pracow ni­
ków um ysłow ych. Liczny udział w zebraniu  w y ­
m agany.

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI.
W e czw artek dnia 15 b. m. wygłosi dr* H alina 
Zdzłtowiteoka Jasieńska w bibljnteee Muzeum prze­
mysłowego referat o Lauremizianie. Początek o godz. 
8-mei. W stęp wolny.

ODCZYT DR. TADEUSZA DYBOSKIEGO p. t. 
„W rażenia  z  kongresu dem okracji w P ary żu ”, u rzą ­
dzony steran iem  Akademickiej O rganizacji Mło­
dzieży R adykalnej, odbędzie się dn ia  15 b. m. 
(czwartek) o godiz. 7 wieczorem w sadu n r. 35 Coli. 
Nowi U. J.

W KRAK0WSKIEM KOLE ZWIĄZKU BIBLIO­
TEKARZY POLSKICH odbędzie się dn ia  15 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w ćz^te lm  rękopisów Biblio­
teki Jagiellońskiej ogolne zebranie, n a  którem  
p. Józef K orpala wygłosi referat p. t. ,„M. Mali­
nowski jako biblijograf". Następnie spraw y bieżące. 
Goście mile w idziani.

„DROGA DO SZCZĘŚCIA NA PODSTAWIE 
NAUKI KRISHNAMURTPEGO". Oto ty tu ł in te re­
sującego odczytu prezeski Pol. Tow. Teozofioznego 
iz Wainszawy, p. W andy Dy.nowekiej, k tóry  odbę­
dzie się we czw artek 15 b. m. w sali Kolleigiihn 
W yki. Na.uk. Htynek gl. 39, II p.). W stęp 1 zl., 
akadem icki 50 gr. Początek wyjątkowo o godz. 
6 wieczorem.

Z Kroili.
KOMITET EKONOMICZNY RADY MINISTRÓW

zbiera sip na posiedzenie w najbliższy  c w arto k .
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU WIZYTATORÓW 

SZKOLNYCH. Z W arszaw y donoszą: W czoraj z a ­
kończyły się tygodniowe obrady zjazdu naczeln i­
ków w ydziału kuratoriów  i w izytatorów  szkol­
nych. W  zjeździe brało udział 42 uczestników , 
nad to  asystow ali dwaj ku rato rzy : Gąsiorowski
z B rześcia n. B. i K upczyński z Krakowa. Zjazd 
był pośw ięcony prawie w yłącznie organizacji 
szkolnictw a. Spraw y adm in istracy jne by ły  po ru ­
szane  tylko pobocznie. Obradom przewodniczył 
dyr. Ź lobiiiski, zam knięcia zjazdu dokonał m in ister 
ośw iaty  Dob.ruekd.

WZROST BEZROBOCIA W LISTOPADZIE. 
W ciągu m iesiąca listopada zaranaczyl się znaczny 
w zrost bezrobocia. Ogólna liczba pozbaw ionych 
pracy podniosła się o 26.000 osób, dochodząc do 
ogólnej sum y 178.000 osób.

I-SZA WIELKA WYSTAWA SAMOCHODÓW 
W WARSZAWIE. Jak się dowiadujem y, odbędzie 
się  w W arszaw ie w iosną od 31 m arca do 14-go 
kw ietn ia 1928 r. p ierw sza w ielka w ystaw a sam o­
chodów. W ystaw a odbędzie się p o i egidą Polskie­
go K om itetu Olimpijskiego. Im preza ta  w zbudziła 
kolosalne zain teresow anie w sferach przem ysłu 
zagranicą a zw łaszcza wśród przem ysłowców sa ­
m ochodowych w Niemczech i Anglji. Oprócz sa ­
m ochodów, w ystaw a ta obejm ie akcesocja sam o­
chodowe, m otocykle, rowery i wszelkie pojazdy 
m echaniczne (sikawki pożarnicze, traktory , pługi 
m otorowe i t. p.).

NA POMNIK MICKIEWICZA W WILNIE. Magi­
s tra t m. s-t. W arszaw y, pragnąc przyjść z pomocą 
w w ystaw ieniu  pom nika Adam a Mickiewicza 
w W ilnie, w yasygnow ał na  ten cel 20.000 zl.

ŚMIERĆ OFICERA POWSTANIA 1863 ROKU. 
W  Kruszw icy zimarl w eteran, oficer pow stania 
1863 roku, ś. p. Adam Kwiatkowski, odznaczony 
w  wolnej Polsce Krzyżem  W alecznych za zasługi 
w pow staniu. Z m ady  był synem  Józefa, uczestn i­
ka pow stan ia  listopadowego w 1830 r„ oficera 
szkoły podchorążych w W arszaw ie, a  w nukiem  
M ichała Kwiatkowskiego, pułkow nika arty lerii 
w ojsk polskich z czasów Napoleona. W  czasie rzeci 
galicyjskiej ś. p. Adam uchodził w raz z m atką do 
Królestw a Kongresowego; tam  wstępuje do szkoły 
średniej, a  natsępnie  do sem inarium  duchownego 
w Sandom ierzu. W ieść o w ybuchu pow stania 
styczniowego ożyw ia w nim  tradycje rycerskie 
ojców, ś. p. Adam porzuca m ury kościelne i za 
zezwoleniem  biskupa w raz z innym i alum nam i 
pnzystaje do p ad ji powstańczej gen. Langiewicza. 
Po rozbrojeniu gen Langiewicza przez Austriaków, 
zostaje in ternow any, jednak ucieka z niewoli a u ­
striackiej i znowu -walczy w Królestwie pod wo­
dzą pulkawaika Czachowskiego, którego nie opu­

szcza aż. do tragiczne i śm ierci tegoż w bitw ie pod 
W ierzęhownika.m i w Ilżeckiem . tam  zosaje ciężko 
ranny  i wzięty do niew oli m oskiewskiej. Po w y­
leczeniu się z ran , zostaje skazany na śmieirć. 
W kypiony z rąk siepaczy m oskiew skich, pn kon­
fiskacie m ajątku  m atki, odzyskuje wolność. Dalsze 
la la  jego życia są bardzo uciążliw e, gdyż jako po­
w staniem , jest n ieustann ie  prześladow any przez 
nząd moskiewski. W reszcie z u tęsknieniem  docze­
kał się chwili zm artw ychw stania  Ojczyzny O sta­
tnie la.ta swego żyw ota spędził w śród rodziny na 
Pom orzu i w Poznańskiem .

(Kapl WIELKA KATASTROFA AUT0M 0BIL0- 
W A POD MORSKIE OKIEM. D nia 13 b. m. około 
godż. 3 po południu zdarzyła się kolo wodogrzmo­
tów M ickiewicza n a  6-lym  kilom etrze od M orskie­
go Oka, pow ażniejsza ka tastro fa  autom obilow a. 
Autobus zakopiańskiej Spółki sam ochodowej, wio­
zący z Morskiego Oka wycieczkę uczestników  do­
rocznych obrad B ady delegatów Ogólno-polskiego 
Zawiązku Bratnich Pomocy, zderzył się na zakrę­
cie z aulom  oisobowm, jadąceim do Morskiego Oka 
z kilku również uczestn ikam i obrad. W czasie ka­
tastrofy odniosło lżejsze ran y  kilku akademików1, 
a  to: p. Jakubow ska, pp. M artin. Seuozyszyn, Sm o­
lec i Robo-wstoi, by ły  prezes Og. Polsk. Zw. Br. 
Pom. Jedynie dzięki przytom ności szofera auta 
osobowego zaw dzięazać należy, że katastro fa  nie 
p rzybrała  bardziej tragicznego charak teru , gdyż 
autu  groził upadek z kilkunastom etrow ej w yso­
kości. Autobus uległ lekkiemu, auto zupełnem u 
praiwie zniszczeniu. Uczestnicy w ycieczki powró­
cili do Zakopane,go przybylem i stam tąd  specjalnie 
autam i. Na m iejscu katastrofy  policja wszczęła n a ­
tychm iast dochodzenia.

fKam) ZAKOŃCZENIE DOROCZNYCH OBRAD 
AKADEMICKICH W ZAKOPANEM. D nia 13 b. m.
0 godz. 3 nad ranem  zakończyły  się 3-dniiowe do­
roczne  obrady Radv delegatów Ogólno-polskiego 
Związku B ratn ich  Pomocy akadem ickich, które 
odbyw ały się w tym  roku w Zakopanem , aby 
uczestnicy m ieli możność zapoznania  się na m iej­
scu ze stainem i potrzebam i Domu Zdrowia Bratniej 
Pomocy w  Zakopanem . W  zjeździe brało udział 
k ilkudziesięciu delegatów akadem ickich stow arzy­
szeń sam opomocowych z Waa-azawy. Krakowa, Po­
znan ia , Lwowa, W ilna i Gdańska. Z w ażniejszych 
uchw ał, przyjętych w czasie obrad, należy w ym ie­
nić postanow ienie u tw orzenia akadem ickiej kasy 
pożyczkowej, jednorazowego opodatkow ania aka­
dem ików w wysokości 5 zl. od osoby na budowę 
wielkiego sanatorium  akademickiego w Zakopa­
nem  i uchw alę w spraw ie wszczęcia s ta rań  o u zy ­
skanie pożyczki w Banku Gosp. Kraj. na  rzecz bu ­
dowy sanatorjum . W ybory do nowego zarządu d a ­
ły następujący w ynik: prezes: Ketafi. wiceprezesi: 
Pończowskii i M ikułowski, skarbn ik : Ferech, sekre­
tarz: Grabski, sizłonkowie: Siennicki i Fikus. W ię­
kszość nowo obranego zarządu  zbliżona, m a być 
do Obozu W ielkiej Polski, z czego niezadow oleni 
delegaci Krakowa i Lwowa, zastrzegli sobie n-olną 
•rękę, tembairdziej, że w ybrani uzyskali m inim alną 
większość.

(Kap) W NOWYM SĄCZU STANIE GMACH SO- 
KOŁA, Z wiosną roku przyszłego rozpocznie Tow. 
Giim. „Sokół" w Nowym Sączu budować swój w ła­
sn y  gmach pnzy ul. Mai ej owakiej. Gmach posiadać 
będzie szereg sal ćw iczebnych i w ielką salę tea ­
tralną.

Z LWOWSKIEGO SYNDYKATU DZIENNIKA­
RZY POLSKICH. Na walnatn zgrom adzeniu lwow­
skiego Syndykatu  dzienn ikarzy  w ybrano now y za­
rząd. Prezesem  Syndykatu  został w ybrany pono­
wnie p. Zygm unt Firyling, zastępcam i M. Rolle
1 dir. R. Kordys. Do w ydziału weszli: Bronisław  
Laiskowmckii, K. K ucharski, M. Hausnero-wa, Wl. 
Szenderoiwicz, E. Kozłowski, J. Peleńska, B. Ska- 
lak i St. Menczel. Do komisji rew izyjnej: L. Rzen-

derowicz, A. Rosenberg i dr. St. Kupczyński. Do 
sądu  rozjemczego pp .: Gzapelski. Ro-ss-owski, dr. 
Jam polski, M. Hausnero-wa i K. Bukowski.

WYMORDOWANIE MAŁŻONKÓW PRZEZ BAN- 
DYTÓW W KOŁOMYJI. W Kołomyj! ofiarami m or­
derstw a padli. 70-letnia Szejdla i jej 3 lata sta rszy  
m ąż Leito Bnrger. W- przedsionku znaleziono z-wto- 
k i w nieludzki sposób zm asakrow anej Borgerowej, 
zaś w łóżku w pokoju trupa jej zamordowanego 
m ęża. W edle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
spraw cy  m usieli być obeznani zeskladem  m ieszka­
n ia  i siposohem życia ofiar na padu. który ncwi 
wszelkie cechy m ordu rabunko-weroł Było bowiem 
rzeczą powszechnie w iadom ą, że Bergerowie o trzy ­
m ują zasiłki pieniężne od krew nych z Ameryki 
i w o-satniim czasie również m ieli otrzym ać po­
w ażniejszą kwotę dolarów. W m ieszkaniu, w któ­
rem bandyci sporo czasu grasowali, znaleziono 
porzucony portfel Borgera, opróżniony z zaw arto ­
ści. N atom iast biżulerja , którą znaleziono w poń­
czosze zamo,olew anej, uszła wzrokowi opryszków. 
W drożone dochodzenia nie naprow adziły  na ra ­
zie na  ślad sprawców. Istu ieją jednak wszelkie 
dane, że już w najbliższych godzinach znajdą się 
wcę.ku władz. Do tej poiry zam knięto trzech oso­
bników podejrzanych o w spółuczestnictwo w n a ­
padzie na Boirgerów. K rw aw a zbrodnia w yw ołała 
wielkie w rażenie w mieście. •

POBICIE NIEZWYKŁEGO ŚWIATOWEGO RE­
KORDU W BYDGOSZCZY. Jak donoszą z Byd­
goszczy, kapelm istrz Dzięczkcrwski ze swym  zespo­
łem, koncertującym  w  „Grand-Cofe", postanow ili 
pobić dotychczasow y św iatow y rekord w grze bez 
p r z e r w ,  ustanow iony  przed tygodniem w Niem- 
ezecJi. llekord  wynosił 31 godz. 10 min. P. Dzięez- 
kowski postanow ił grać 32 godziny, to jest od p ią ­
tku 9 b. m. godiz. 4 po poi. do soboty 10 b. m. 
godz. 24 w nocy. „G randka" oblegana by ła  przez 
tłum y publiczności, które z wielkiem  zain teresow a­
n ie  śledziły  przebieg gry rekordowej 4V sobotę 
późnym  wieczorem sztuką n ielada było wejść do 
przepełnionego lokalu. Szal rekordowy Oigarnął 
publiczność, jak i kelnerów , k tórzy  m ieli n iezw y­
kle ciężki dzień. Podczas przerw  45-sekundow ych, 
celem zm ian m it, w czasie którym  przyjm ow ano 
także doraźne posiłki, publiczność b ila  braw a i za ­
chęcała m uzyków do w ytrw ania. O godz. 23.10 re­
kord osiągnięto, o godiz. 24 zobow iązanie swe 
p. Dz-ięczkowski w ykonał. Muzycy grali jednak 
jeszc-ze do godz. 1.10 w niedzielę, a więc prze­
kroczyli rekord, św iatow y o dwie godziny i u s ta ­
nowili now y czas rekordu 33 godz. 10 m inut. Re­
kordziści, aczkolwiek zm ęczeni, by li jednak jeszcze 
w dobrej formie. Publiczność po ogłoszeniu w y­
ników , zrobiła im gorącą owację, a członkowie jury 
zagrał i n a  ich cześć gromkie: „Niech żyje!" R e­
kord p. Dzięczkowskiiego od k ilku  dni jest tem a­
tem dnia w  Bydgoszczy.

Z e  ś w i n k a .
SKON NADRABINA WIEDEŃSKIEGO. Z W ie­

dnia donoszą: Dziś w nocy zm arł tu nagle nad- 
rab in  w iedeński dr. Chajes. Zm arły pochodził z 
Małopolski.

PRYMAS POLSKI W RZYMIE. Z R zvm u dono­
szą: W czoraj przybył tu ks. kardynał Hlond, pry-: 
m as Polski, k tórem u papież n a  na jb liższym  kon- 
systorzu publicznym  w dn iu  22 bm . Włoży kape­
lusz kardynalski.

Z  w ę d ró w e k po kinach krakow skich.
Kino Uciecha i Wanda — „Świat w płomie­

niach".
W y tw ó rn ia  F o x  w y s ta w i ła  so b ie  ty m  f i l ­

m em  d o sk o n a le  ś w ia d e c tw o . D o b ry  ipom yst 
ta b u ln rn o -a n e g d o ty c z n y , d o s k o n a ła  r e ż y s e r ja ,  
św ie tn e  z d ję c ia  —  w s z y s tk o  to r a z e m  s k ła d a  
się  n a  o b ra z , od k tó reg o  w id z  n ie  m oże o c z u  
o d e rw ać . N a  tle  o b ra z u  w ie lk ie j w o jn y  ro z w i­
ja  s ię  h is to r ja  o d w u  a m e ry k a ń s k ic h  ż o łn ie ­
rz a c h  i jed n e j f ra n c u sk ie j  d z ie w c z y n ie , k ló ra  
ich  o b u , n a  sz c zę śc ie  n ie  je d n o c z e śn ie , k d c h a -  
ł a ;  ich  ry w a l iz a c ja  o b fitu je  w  k o m ic z n e ''m o ­
m e n ty , k tó re  p rz y tłu m ia ją  n ieco  grozę  o b ra ­
zów  w o jn y , u k a z a n y c h  z re s z tą  z w ie lk im  u m ia ­
rem . W  c a ło ść  u m ię ję tn ie  w p le c io n y  jes t s e n ­
t y m e n t  O baj a k to rz y , g ra ją c y  g łó w n e  ro le  do­
sk o n a li  w  sw o im  ro d z a ju ;  szk o d a , że  n ie  do­
trz y m u je  im  m ia ry  k r e u ją c a  g łó w n ą  ro lę  ko­
b iecą  t. zw . D o lo res del R io , k tó ra  m a  b y ć  
podobno  n o w ą  g w ia z d ą  film o w ą , a  k tó ra  w c a ­
le z a c h w y c a ją c a  n ie  jes t. F ilm  te n  w y ś w ie t la n y  
je s t w  d w ó c h  k in a c h  ró w n o c z e śn ie , a  co  d o  
„ U c ie ch y "  d o d a ć  t r z e b a ,  że  je s t  ta m  n ie  t y l ­
ko d o sk o n a ła  i lu s tr a c ja  m u z y c z n a  do tego f il­
m u, a le , t a k ż e  d o d a tk o w o  film , p rz e d s ta w ia ją ­
cy  z d ję c ia  z  n a tu r y  w u lk a n ó w  i g e jzeró w  n a  
N ow ej Z e la n d ji  s a m  s ie b ie  g o d n y  w id z e n ia .

(stm.).

72-letni bandyta przed sadem doraźnym.
Ostatnie morderstwo sędziwego „Felka".

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14  g ru d n ia . W  ńb. tygodniu w 

Warszawie z o s ta ła  zamordowana w e w ta s n e m  
m ie sz k a n iu  65-letnia handlarka owoców Jó­
zef Wrześniowska. Z o s ta ła  o n a  uduszona, a  
-następ n ie  dla npozorowania samobójstwa po­
wieszona.

W  diniu w c z o ra js z y m  został aresztowany 
sprawca tej zbrodni. J e s t  n im  liczący obecnie 
72 lata bandyta Zdankiewicz. Karjerę ban­
dycką zaczął on w r. 1893 zabójstwem trzech 
strażników rosyjskich, k ied y  s ie d z ia ł  w  w ię ­
z ie n iu , s-kazany  z a  d e ze rc ję  z w o jsk a  ro sy j­
sk iego . P o  te m  z ab ó js tw ie  nciekł z więzienia 
i c ie sz y ł  się  w  W a rsz a w ie  w ie lk ą  p o p u la rn o ­

śc ią  w ś ró d  b a n d y tó w . Od tego c z a s u  pracnjs 
jako zawodowy „doliniarz".

Karę więzienia odsiadywał 31 razy-
K ied y  o s ta tn i  ra z  z o s ta ł  w y p u s z c z o n y  z 

w ię z ie n ia  m o k o to w sk ieg o , męty społeczne 
W arszawy urządziły składkę dla sędziwego 
„Felka" i o f ia ro w a ły  m u  4C0 złotych na kry­
tyczne dni.

Z d a n k ie w ic z a  a re s z to w a n o  w  d n iu  w c z o ra j­
szy m  w restauracji- Do m o rd e rs tw a  nie przy­
znaje się, s ta n ie  je d n a k  przed sądem doraź­
nym, wo-bec tego, że d ru g i s p ra w c a  m o rd e r­
s tw a , n ie ja k i S -Irzelak , o s k a rż a  go k a te g o ­
ry c z n ie .

-o§o-
B. POSEŁ SMOŁA SKAZANY NA 3 MIESIĄ­

CE WIĘZIENIA ZA OSZCZERSTWO.
(Te l e fonem od naszego korespondenta) .

nia na trzy miesiące więzienia za oszczer­
stwo. B. p ose ł Sm oła  za rzu c ił m ia n o w ic ie  
c z ło n k o w i se jm ik u  w K o z ien ica c h  Janowi Ma­
zurowi, że był agentem Besełera i że u t r z y -

Warszawa, 14 g ru d n ia . Sąd pokoju w Ko- m y w a ł b liż sz e  s to su n k i z n ie m ie c k ie m i w ła -  
zienicach sk a z a ł  b. posła Smołę z W yzwolę- d z a m i o k u p a cy jn em L

/



N O W A  R E F O R M A

Dnia 14 grudnia

2  TEATRU MIEJSKIEGO Z powodu lriedy- 
8p. zyr.jł p. Hańskiej daliom bidzie dziś, we 
środę. z.nni.awt „TuTandota", „Panna Flutc". Ju ­
tro „Śnieg" Próby z komedii 1 ko) .Terasom a 
. Y'o*pone‘ , w reżyserii Józefa Sosnowskiego, 
d ibiesają końca. Sztuka U  otrzym a zupełnie 
nową. stylową oprawę dekoracyjno-kosl.umo- 
•wą i ukaże sit; na afiszu w sobotę bieżącegoj 
'tygodnia.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI", W nie­
dzielę p o d ję te  z staną na nowo przedstawienia 
w  te a trze „Nowości" operetką ..Król Kawy" 
« godz. 3.30 po południu po cenach zniżonych i 
i o godz. 7.30 w. melodyjną, zawsze burzli­
wie oklaskiw aną operetką W altera Broniew­
skiego p. t. „K arnaw ał miłości" W pełnym 
toku przygotowania do głośnej operetki W al­
tera Kolio p. t. „Tylko Ty", która w ystaw iona 
hędzm z niezw ykłą starannością. .Na Sylwe­
stra przygotowuje sit; wielka wspaniała rewja.

 0-----
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO*
Środa: „P anna Tiule",
Czwartek: „Śnieg".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
środa: Teatr zam knięty.
Czwartek; Teatr zam knięty.

ROBERT CASADESUS, jeden z najśw ietniej­
szych pianistów  doby współczesnej, wystąpi 
w Krakowie z jedynym koncertem we czw ar­
tek 15 b. m. w Starym  Teatrze. Program  obej- 
m u.e perły literatury  fortepianowej, które 
w  interpretacji te«o znakomitego pianisty w y­
w ołują zawsze niebywały zachw yt publicz­
ności.

WYKŁAD DRA JÓZERA REISSA o „Zydo- 
stiwic w muzyce", który odbędzie się w sobotę 
17 b. m. ,w Starym  Teatrze, omówi rolę śpie­
w u syn ag :aimego w czasie Diaspory, sUwiowi- 
s-kio żydów w muzyce europejskiej przed em an­
cypacją, udział ich w twórczości: Mendclsohn, 
Meyerbeer. Offenbach. Muhler, Schoen be rg, 
tragiczny konflikt w duszy kompozytorów ży­
dowskich: A. Schreiber i budzącą się naro­
dową twórczość w  rmizyce żydowskiej.

LEON OBORIN, św ietny p ianista rosyjski, 
w ystąp i w Krakowie po raz drugi i ostatni 
w  Starym  Teatrze w niedzielę 18 b. m., z pro- 
irramim , poświęconym w yłącznie Oliopinowi 
i te z.tym , którogo w ykonaniem  w W arszawie 
stal się wśród międzynarodowej, konkurencji 
laureatem  konkursu chopinowskiego.

PORANEK KU CZCI GEN. BEMA. S tara­
niom KomiteTu obywatelskiego odbędzie się 
w  niedzielę dnia 1S b. m. o godz. 11 przed 
południem w sali Starego Teatru uroczysty 
poranek ku uczczeniu pamięci gen. Józefa Be­
ma pod protektoratem  woj. L. Darowskiego, 
prez. Roliego i dowódcy 0. K. Kraków, gen. 
S b  Wróblewskiego, Na program składają Się: 
przem ówienie mjr. Laskowskiego, który wy­
głosi kilka stów o gen. Józefie Bemie, hymn 
narodowy polsk i i węgierski, L iszta Marsz 
bojowy v egierskj, Nowowiejskiego „Swaty 
polskie", t-tazunow a: „Chopeniama" i W agne­
ra : „Polonia", które w ykona orkiestra syimo fo­
niczna 7 " jązkiu zawodowych muzyków- pod 
detekc ją  p. Adolfa Burzyńskiego, oraz utwory 
chóralne, które w y k o n a  krakow sk ie  Tow. 
śpiew. „Ec-ho" pod dyrekcją dyr. Bolesława 
W a.JLk-W alew skiego. Bilety, w cenie od 1 do 
ó zł., do n ab y c ia  w kasie dziennej Starego 
Teatru.

W arszawa (11111. Godz. T1.40—15: Komunikaty PAT.
jrcxto. 12: S ygnał ęz&su, korpunikat lotnic^o-mcteoro- 
Jofficżny. frocto. 12.05— 32.30: O dczyt o rganizow any s ta ­
ran iem  min. W. II. I O. P. p. t. ..K to to był S tani- 
*Jnw Moniuszko*' — wyirt. p rof. Knz. S ikorski, go&A. 
12.30: Ko»ec?rf szkolny z Fm ifirm oitji W«iraz.. orifarii- 
7/Oirany przee W ydział O św iaty i K u ltu ry  mnirUt-rntn 
m. at. W arszaw y w pa pół z PoUkicju Kadjo. W yko­
naw cy: O rk iestra  filhririnonlotiift pod dyr. Józefa 
OziniiTiskieiro, P. P runiaków na (śpiew), prof. Józef 
T urczyńsk ił (fo rt.). A leksander Junowiem (flet) i 
prof. Ludwik Lruttóin (akom pJ. tfodz. 14.40—15: Kiftnn- 
u ik a ly  PAT. gody,, 15—15 20: k o m u n ik a ty : motooroLr- 
jrlozny. ffoapmlnrezy. srodz. 10—16.25: Odiwyt p. t. „O 
K orpusie O chrony Pogranicza** (fizial „Wotokowo&J**). 
frygi. ppłk. A r tu r  Mnra<v/.cWfiki, m e t  . K orp O. P.. 
STtnIz. 16.25—Ifl.40: K om unikat h arcersk i, (finto. 16.40— 
17,05: ..Kaefk dla kob ie t” — wywl, p, Marjft Ankiowi* 
ezowa. jyrocta. 17.115—17.20: K om unikaty  PAT. jrmto. 
17.20—17.45: „W śród haittotk*1. Przejflnd m ija t^^ zy eh  
w ydaw nictw  omówi prof. H enryk MoAci&ki, sjodz, 
17.45: A udycja  lite rack a , gm\7„ tfi.55—ifUK>: K om unikat 
PAT, «:młz. 19.fr>—lfł.15: K om nnjknt rolniczy, aorto. 
10.15—19,35: Tlo7.mfl ilości, trndz. 10.1)5—20: Lekcjo U u run 
e lem entarnego  języka mlifiolakiogro — p. Morilmi Hur 
d iner, ssork/, 2P.3U: K oncert w wykonu ulu orklcMitiy
dęto) fłofl dyr. Al. S ielskiego, w p rog ram ie  muzyka 
frunerjsku. srodz. 22—22.05: Kytrnał eza^n i komunikuI 
łof.Tiii-zo inoieoroloiriczriy. erodz. *22.05—22.20: Komun?- 
kety  PAT. jrmto. 22.2Ó—22JI0: K om unikaty : policyjny, 
fiporlowy. oraz nadprojfriint. arodz. tri.#*—j23.1IP: T ran a ­
mi,njn m uzyki lanecauoj, ffodz. 23.30—23.45: Kuiuuni* 
kały  PAT.

Poznań (344.fi). Oo<to. 12.Ot'—12.30: (T ransm isja  z W ar 
sza w.a 1. <)dezvt ?. cykhf w ykładów  pndniroif jezriyeli, 
o rganizow anych przez min i sterał wo W. Ił. I O. P.. 
irodz. 12.30—14: Koneort irrarnofoiiowy. gad/.. łl: No 
low ania Kiełdy p ie n io n e j ,  irmto. 17.2(4—17.45: Odczyt 
p. t. ,,Choroba Heine Medimt (porażenie dziecięco). — 
wyj4l. p. prof, d r  K. Jo tw cher. ffmto, 17.4.V— ło: ..Dzień 
Matki*4 (transm isjo  t. Auli). W program ie: P rzem ó­
w ienie k*. p ra ł, senato ra  Siu u. AdamakioiCfn. recy ­
tac ja  a r ty n ły  te a tru  DoUkletfo Brackiego, sola inslrn  
m entalne oraz p rodukcie  zespołowe (chór 5 ^rkiesdra), 
JTndz. Ift— Nadnroicraflłi, fftnto. 10,10—1JJ.35: 30-ta
lekcja języka antrieUktojro. — w>kl. dr Z. A rond. 
lek tor t*. P., ffodz. 10.35—20: Ołlczyt p. 1.1 ..K arc ia r
st w o polskie w pr7ededniu Óilm p.iady“ — wytrl. 
Adam KrzopłpWHkł, crodz. 20—20*80: Kom un ikały  tfu- 
łpodaroze, gc*(h. 2tł.90: K fw ńaitikaty moł.corolotfleane. 
Brodź. 30.3(4—22: W ieczór sonatow y. Udzia? M orą: X?* 
dzieją Padlew ska (fo rtep ian), Zyirm unt Hiitki^wtńw 
(wiolonczela) (rodz. 22—22.2P: 5?vj?nal w.asu. Koninni- 
kat Z. O. K. Z„ srmto. 22.30—24: T rattn in isja  m uzyki ta 
neez»neł r w in iarn i „Cnrłtoti**.

Katowice (422). Do chw ili (ołdantn numeru pod pra*
piouyam  nic nadszedł.

DZIAŁ HANDLOWY W RADJO. W tych 
dniach radj’ stacja krakowska u/.u|>p)rula pro­
gram swoich mówionych audycyj wprowa- 
dżeniein działu wykładów z dziedziny handlu 
i goepodarHtwa społecznego. Orgańrzację lego 
działu objęło wyższe Sludjum handlowe pod 
dyrekcją prof. dra. Bodlania.

—: Nr. 23 dwuhygodnika „Dziecko i Małka"
(W arszawa, Kraik. Przedni. 99) przynosi bar­
dzo cenny mateirjał pedagogiczny dla rodzi­
ców i wychowawców. Na w-stęp.io mam y ak tual­
ną pogodjunkę o św. Mikołaju p. t. „Ód baśni 
cło praw dy" M. Czeskiej-Mączuńakiej. W ar­
tykułu „Dom rodzinny a mowa ojczysta" (1. 
Kozakowska analizuje powstawanie mowy 
u dziecka. Artykuł „Nie kupujcie dzieciom za-

1 bawek" uczy, jak rozwijać pomysłowość i sa­
modzielność u dzieci. Dział m edyczny zaw iera 
cenne szkice: „Skrofuły" M. Grzywo-Dąbrow- 
skiej i „Zaziębienie" J. Truszkowskiego. Dział 
praktyczny przymusi menu dziecinne, odpo­
wiedzi redakcji, przegląd w ydaw nictw  gwiaz­
dkowych oraz prześliczny wiersz M. Ozerna- 
kowskiej uzupełniają num er.

u £ )Q u

NUMER GWIAZDKOWY
„NOWEJ REfORNY
jedynego dziennika popołudniowego w Krakowie, ukaże się w w igilię  Świąt Bożego Naro­
dzenia, w eobotę U  grudnia b. r. w godzinach popołudniowych — lako wielki tradycyjny
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N Ę D Z N I C Y  P U
S E R C E  G A LE R N IK A
GABRI0-M IL0W ANÓW -T0U L0NT

Co grają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Noc miłości" (Prawo pierwszej nocy). 
Corao: „Wielka katastrofa cyrkowa" (Maciates). 
Nowości: „Tęsknota za kobietą" (Tragedja zgu­

bionego).
Promień: ,.Variete" (E Jannings).
Sztuka: „Wieża miłości" (Don Juan) z J. Barry- 

morem. y
Uciecha: „św iat w płomieniach".
Wanda: „Świat w płomieniach".
W arszawa: „Moja żona tańczy charlestona" i 

„Tajemniczy klub"

Ku ltu ra I sztuha.
NOWY TEATR W STOLICY. W dotychcza­

sowym lokalu teatru „NieLoperz" otwarły zo­
stanie w najbliższych dniach Teatr S erm oyj 
pud dyrekcją Kazimierza Biernackiego, dyrek­
tora teatru miejskiego w Katowicach. W chw i­
li plreenej dyr. Biernacki prowadzi rokowa- 
niw, w celu pozyskania, wybitniejszych sil 
aktorskich.

ZMIANY W KONSERW ATORJUM PO- 
ZNAŃSKIF.M. Oj iróżniono w fHutóiwowfttn 
Konserwa torju m nMłzycanem w Poznaniu s ta ­
nowisku po prof. Sikorskim ,• objął rnuzykotof 
pomnrtaki, dr. Kazimierz /le liiisk i. Będzie ort 
ttrykladtrf iiustmihonttwnawtłfwo, historję mu­
zyki i analizę form. Klasę gry organowej po­
wierzono, po ustąpieniu prof Nowowiejskie­
go, p. Józefowie Pawiakowi, organiście kate­
dra) nemu.

SZTUKA POLSKA NA POGRANICZU.
Związek Obrony Kresów Zacliodnioli organi­
zuje w czasie karnaw ału i w m iesiącach wio­
sennych ruchom ą w ystawę sztuki polskiej, 
która objeżdżać będzie większe m iasta pogra­
niczne. Aikeja ta będzie prowadzona na wzór 
zorgainizowainego w roku zeszłym teatru r u ­
chomego, prowadzonego przez zespól „Re­
duty” .

PRASA NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. W ca
łern województwie Śląskiem wychodzi J05 
pism periodycznych, z tych (jó polskich, 
5 poteko-niemieckioh, Bó j>is-tn niemieekk-h. 
Z lego przypada na Cieszyn pism 1G. Biels-k 
1J. zaś na Skoczów i Czechowice fio jodnem.

PRZYZNANIE NAGRODY „PALETY FRAN­
CUSKIEJ". Nagrodę artystyczną francuskiego 
Tow arzystw a plastyków „Palette franęaise" 
przyznano jednom yślnie maJarzowi fraińcu- 
skienm , szwedzkiego pochodzenia, Hene lla r- 
boe, za obraz przedstaw iający młodą kobietę, 
czytającą książkę. Kolejno największą ilość 
głosów jury otrzym ali Roger Nivet za martwą, 
naturę i Dy do BoHhon za „Kobiety w ką­
pieli". W skład jury wchodzili: Amam-Jean, 
Maurico Denis, Jul es Flandrio, L. Jourdan, 
P. Mcm tez im, Luciem Simom i Zingg.

Z Radio.
Program slarm titillolonlc/nticłi

na czw artek , d n ia  15 g rudn ia .
Kraków (:»*>). GocJi. 12: Trauanm aja, aytornain c.za*u, 

hejnału z wieży M arjuck ie j, kcununlkntn Intnlcan- 
metonrolosiaznuKO. 12.05—14: TraiM intoia kon­
certu  z F ilh arm o n ii VVursz^w„kiej, orgiwilzownueito 
•Ila inliHlzloZy »/,kolnel. aodz. 10.40—1TX)5: Poiw danka 
d la pafc: p, A leksandra  Łuszozytw-ka. nnutrz. miojsk. 
szkoły gosp. pod. dom.: „P rak ty czn e  wskazówki o 
pianiu i czyszczeniu p lam ", godz. 17.211—17.45: Odczyt 
p. t.: „Początk i p iśm ienn ictw a pol»kle«o“. wygi. dr 
W. T aszycki, doc. (i. jtodz. 17.4.V—1«; T ranaim oja z 
W arszaw y, jrmlz lii—19.15: T ranstn isja  km nuiiikntil
Toiniczeiro. iro<l/, lk,15— lll.ki,: HozmaiioHei. ąiH)a„ 10,115— 
20: dyr. Jim  StauiainwHkl: ,,L sza lekcja  języka uu 
Eielskiesro". godz. 20—20.30: T ransm isjo  heinaitl Z 
a leży M ariack ie j, kom unikaty , godz. 20.30: T ra n s­
m isja z W arszaw y.

zaptsKi iiferocKte.
— Kardynał Witaman: „Fabfola". Powieść 

z pierwszych cza.aów chrześcijaństw a.
Słynna „Kahjola", napisana przez angiel­

skiego kardynała Wiaemama, była jrierwszym 
utworem , przedstaw iającym  w formie pttwie- 
śeiowej dzieje i prześladowanie chrześcijan 
w pierwszych wictkach zm agania się chrze­
ścijaństw a z pogaństwem pod panowaniem 
■pogańskich cesarzy na obszarze w szechśw ia­
towego i.mppirjum rzymskiego. Jaku taka, miała 
ona w  swoim czasie zupełnie niesłychany roz­
głos i poczytność, przellininaczona na w szyst­
kie języki cywilizowanego świata Oczywiście, 
źe Sienkiewiczowskie „Quo Yadis" iw ukaza­
n iu  się, zgasiło tę powieść zarówno polotem 
w yobraźni, jak artyzm u |H-zedstawien.ia. Ale 
ostatecznie ęlem enta są w obu utworach te- 
sam e i „Fabjola" jeszcze dzisiaj, dzięki pro­
stocie swoich środków, niepozbawionuj przy- 
te-m ołirazowości, oraz szczerości p rzenikają­
cego ją przekonania autora i zajmującej fa­
bule, znaleźć może wielu czytelników. Zna 
mienne też jest, źe Fabjola" znalazła obe­
cnie w Krakowie nakładcę, który ją wydał na 
nowo - napewno na:kład mu się opłaci.

przynosząc ostatnie przedświąteczne wiadomości z kraju i ze świata. — Numer ten będzie 
ilustrowany, wydany będzie w z.nacżńie zwiększonym nakładzie i objętości i rozesłany bę 
dzie najweześniujszymi pociągami popołudniowymi na prowincję, dokąd dojdzie w najbliż­
szych godzinach popołudniowych lub wieczornych. — Na numer ten zwracamy szczególną 
uwagę F. T. Kupców i Przemysłowców, jako specjalnie nadający się na reklamę inserato- 
wą. — Zgłoszenia przyjmuje Adinin. Nowej Reformy, Kraków,. Wielopole ł. — Telef. 1198.

P z i a l  g o s p o d a r c z a
O zastawie rejestrowym na towarach

mv, na klórej ma być ustanow iony zastaw , 
sum ę zastaw u rejestrowego, wymienione 
przedmioty zastaw u, ew entualne zastrzeżenie 
wyżej przytoczone, wkońcu osobę, która obej 
niie nadzór nad zastawionym  fowaTem. S an  
zastaw powstaje przez wpis w rejestrze za 
stawów, prowadzonym przez sąd rejestrowy i 
w brakn terminu nmowy gaśnie po upływie 2 
łat, o ile nie nastąpi odnowienie. Rejestr za ­
staw u prowadzony będzie poza rejestrem  
handlowym , a w rejestrze handlowym  dłużni­
ka jedynie należy uczynić wzm iankę, iż dla 
firmy założony jest rejestr zastaw u. Spe­
cjalne rozporządzenie wykonawcze w  przed­
miocie w prow adzenia rejestru zastawów zo­
stanie wydane.

Zam iar założenia rejestru za.slawm .wi­
nien sąd wpisać do rejestru handlowego, o- 
glcfcić i przeciwko założeniu rejestru mogą 
niezabozipieczenj wierzyciele dłużnika zgło­
sić, sprzęt1 iw . w ciągu 15 dni od daty  Gazety 
Urzędowej, zawierającej ogłoszenie. O ile k il­
ku wierzycieli .ma zabezpieczone swoje pre­
tensje na towarze, zaspokojenie w ierzycie1! 
nastąpi w kolei ujawnienia zastawów w re­
jestrze, z (em, że zastaw  ręczny będzie ko­
rzysta ł z pierw szeństw a zaspokojenia. Zastaw 
rejestrowy gaśnie prsez abycie osobie trzeciej 
towaru obciążonego zastawem rejestrowym, 
z wyjątkiem  w ypadku, gdy osoba trzecia na-, 
była towar w złej wierze. Samo domniema­
nie, że osoba trzecia wiedźńiJa, lub w inna 
była wiedzieć o wpisie p raw a’ zastaw u reje­
strowego nie będzie poczytyw ana za równo­
znaczną ze złą w iarą osoby trzeciej, Dłużnik,' 
który bezprawnie zbywa przedmiot zastawu 
rejestrowego lnb oddaje go w zastaw ręczny, 
będzie karany, o ile dany czyn nie podlega 
karzę surowszej według innych ustaw , are­
sztem do 8 miesięcy i grzywną do 5 000 zł 
lnb jedne z tych kar. Rozporządzenie o  za­
staw ie wejdzie iv życie po upływie 2 m ie­
sięcy.

Nic wdając się w m erytoryczne rozipatry 
wanie rozporządzenia o zastawie rejestro­
wym, którego pożyteczność wykaże dopiero 
praktyka, można wyrazić zadowolenie, że 
zbliża się wkońcu do linalizacji wydanie tego 
rozporządzenia, którego dom agały się sfery 
gospodarcze. Niewątpliwie rozporządzenie 
samo, jako stanowiące bądź co bądź pew ne­
go rodzaju innowację, wprowadzoną dotych­
czas w nielicznych państw ach, m. in. nn. w 
Austrp, w ykazać musi początkowo brak: 
Wędy i- niedokładności, które jednak zapewni 
w m iarę poczynionych doświadczeń zostam 
usunięte, a wówczas zacznie w ydaw ać ono 
pomyślne owoce i przyczyni się do ożywienia 
tem pa życia gospodarczego.

Projekt rozporządzenia o zastawie reje­
strowym na towarze, który wypełnić ma po­
w ażną lukę w naszeni utwiwodnw^Lwie liam- 
dloweni i stanowić w  tej dziedzinie innow a­
cję o wielikiem znaczeniu dla naszego życia 
gospodarczego, został ostatecznie Zredagowa­
ny. Projekt ten opracowywany był od prze­
szło roku i dopiero ostatnio po zbadaniu go 
i wydaniu opmji przez Komisję Opiniodaw­
czą, ustalono jego ostateczny tekst, który w 
niedługiej przyszłości zostanie zapewne pod­
pisany.

Rozporządzenie lo umożliwiając storom 
handlowym korzystanie z kredytów , ty tych 
w ypadkach, gdzie dotychczas było to nie­
możliwe, stanowić będzie poważną ulgę dla 
kufpiectwa.

W myśl rozporządzenia zastawiać może je­
dynie iirma zarejestrowana, wykupująca świa­
dectwo przemysłowe pierwszej kategorji han­
dlowej, lub też świadectwo przemysłowe 1— 
4-tej kategorji przemysłowej, jodynie n a  rzecz 
firm źarej^sitarwanych, Banku Polskiego, oraz 
baraków państw owych i kom unalnych. Prawo 

| zastawu można również ustanawiać na za­
bezpieczenie mającej powstać wierzytelności, 
a przedmiotem tego zastawu mogą być towa­
ry, znajdujące się w posiadaniu dłużnika, 
lub do dyspozycji dłużnika, zaś nie mogą być 
papiery wartościowe i towary w  przewozie. 
W aźnoni josi posłań owionie artykułu  4-go 
ograniczającym  prawo ustanaw iania zasta­
wu na zabezpieczenie istniejącej w ierzytel­
ności na sumę nie niższą od 20.000 zł. W 
wypadku upadłości dłużnika są.d handlowy 
sprawdzi księgi handlowe wierzyciela, od 
czego zależy przywilej korzystania z prawa 
zastaw u. Szczególnie ważnem i są postanowie­
nia zezw alające na ustanaw ianie zastaw u 
rejestrowego z zastrzeżeniam i, że dłużnik bę­
dzie mógł rozporządzać zastaw ionym  tow a­
rem, że towar nabyty przez dłużnika po u- 
stanow .eniu zastaw u rejestrowego stanowić 
będzie przedmiot zastaw u z chw ilą wejścia 
dłużnika w posiada,nie nowonabytego towa- 

j  ru (zastaw  rejestrowy na składzie towarów), 
j że zastaw  rejestrowy rozciągać się może na 
towary otrzym ane z przeróbki towarów będą­
cych pierwotnie przedmiotem zastawu reje­
strowego, że wpływy ze sprzedaży zastaw io­
nego towaru mogą stanow ić znajdujący się u 
dłużnika depozyt nieregularny, co do któ­
rego korzystać będzie wierzycie! z takiego 
pierw szeństw a, zaspokojenia, z jakiego korzy­
sta państwowy podatek przemysłowy

Celem ustanow ienia zastaw u dłużnik 
składa pismo do właściwego dla siebie sądu 
rejestrowego, zaw ierające wym ienienie fir-

Kronika ekonom iczna,
-0§0-

STAŁY WZROST DOCHODÓW PAŃSTWO­
WYCH W B. R. BUDŻETOWYM. W pływy z 
danin publicznych i monopolów za czas od 
początku bieżącego roku budżetowego 1927-28 
to jest od 1 kwietnia br. do 30 listopada br. 
w yniosły ogółem 1,409.9 miljonów zł., to jest 
o 328,2 miljonów zl. więcej, niż za tenże o- 
kres ubiegłego roku budżetowego. W fem 
wpływy z danin publicznych wyniosły 913.9 
miljonów zł., wobec 390-6 miljonów zł., w pły­
wy zaś z monopolów T96 miljonów zl.. wobec 
391.1 miljonów zł. za  tenże okres roku ubie­
głego. Daniny publiczne dały przeto w okre­
sie od t kw ietnia br. do 30 listopada br. o 
223.3 miljonów zl, więcej, monopole zaś o 
104-9 miljonów zł. więcej, niż za tenże okres 
roku ubiegłego.

SZYBKI WZROST RUCHU OSZCZĘDNO- 
ŚCI0WEG0 W P. K. 0 . Ruch oszczędnościo­
wy w P K. O. od czerwca roku ubiegłego z 
m iesiąca na miesiąc coraz szybciej rosnący, 

, wykazał w listopadzie r. b. dalszy znaczny

j wzrost. Ogólna liczba uczestników' obrotu o- 
i szcz.ędnościowego w P. K. O. dosięgła na 
1 dzień 30 listopada r. b. cyfry 1634 43, to zna­
czy wzrosła w ciągu listopada r. b. o pokaźną 
sumę 2.226, gdy w ciągu października r. b. 
wzrosła tylko o 5.946. Ogólna sum a oszczę­
dności, powierzonych P, K. O. dosięgła w dn 
30 listopada r. b. sumy 51 ń miljonów złotych, 
to znaczy w zrosła w ciągu listopada r. h o 
3.7 miljonów złotych, gdy w ciągu pażdzier 
nika r. h. wzrosła tylko 3 miljony złotych. —  
Stan wkładów oszczędnościowych, przewidy­
w any przez Zarząd P . K. O. na 31 grudnia b 
r. w sumie 35 miljonów złotych został więc 
już, jak widać z powyższego, w dniu 30 listo­
pada r. b. o pokaźną sumę 15.5 miljonów zło­
tych przekroczony.

ZWIĘKSZENIE REDYSKONTA DLA BAN­
KÓW PRYWATNYCH. Jak się dowiadujemy 
działalność dyskontowa Banku Polskiego bę­
dzie system atycznie zw iększana od Nowego 
Roku, a w pierwszym rzędzie będą wówczas, 
stopniowo podwyższane kontyngenty redy­
skontowe dla banków pryw atnych.
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N O W A  R E F O R M A

W  SPRAWIE LIBERALIZACJI PASZPOR­
TÓW GOSPODARCZYCH dotychczas nie n a ­
stąpiło uzgodnienie poglądów w łonie rządu. 
Mm. spraw  w ew nętrznych obstaje przy swo­
im pierwotnym planie znacznego obniżenia o- 
płat za paszporty przy równoczesnem skaso­
w aniu  w szystkich paszportów ulgowych, t. 
zn. przez w prow adzenie jednolitego typu 
paszportów, kosztujących za jednorazowy w y­
jazd np. 50 zł. W sprawie tej odbyć się ma 
konferencja m iędzym inisterjalna.

LIKWIDACJA KOMISJI ANKIETOWEJ zo­
sta ła  ostatecznie zdecydowana z dniem 31 
stycznia i na-stępnie c a ły  m aterjał przejdzie 
do Komitetu Ekonomicznego ministrów, k tó ­
rego selkretaTjat wzm ocniony siłam i urzędni- 
czem i będzie w ykończał prace  i rozdzielał ma- 
terjajł wniosków n a  poszczególne m in ister­
stw a resortow e.

OBRADY POLSKICH I NIEMIECKICH KUP­
CÓW, P o  z a k o ń c z e n iu  k o n fe re n c ji  p rz c m y sło -  
w o -ro ln e j k ó ł g o sp o d a rc z y c h  p o lsk ich  i  n ie ­
m ie c k ic h , o d b ęd z ie  się  n a  z a p ro sz e n ie  N ie ­
m ieck ieg o  Z w ią z k u  H a n d lu  I lu r to w n e g o  i z a ­
m o rsk ieg o  d n ia  8-go b. m . w s p ó ln a  n a r a d a  r e ­
p re z e n ta n tó w  ty c h  o rg a n iz a c ji  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i N a cz e ln e j R a d y  Z rz e sz e ń  K u p ie e tw a  
P o lsk ieg o , C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  K u p có w  o ra z  
S to w a rz y s z e n ia  K u p có w  P o lsk ic h . Z e s tro n y  
n ie m ie c k ie j p rz e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  o b rad o m  
p o se ł do P a r la m e n tu  R z e sz y  p. K e in a th ,  ze 
s tro n y  po lsk ie j p. p re z e s  S tu rm . D e leg a c ja  po l­
sk a  sk ła d a  się  z 1 2 -tu  p rz e d s ta w ic ie li .

WZROST DROŻYZNY NA G ŚLĄSKU. Ko­
m isja parytetycz.na u sta liła , że w  miesiącu 
listopadzie koszty u trzym ania  rodziny praco­
wniczej w z r o s ł y  o 1.07 proc.

PRZEMYSŁ GARBARSKI W POZNAŃ- 
SKIEM. S y tu a c ja  w  p rz e m y ś le  g a rb a rs k im  w  
d a ls z y m  c ią g u  n ie p o m y ś ln a . C en y  sk ó r  su ro ­
w y c h  u t r ż y m a ły  się , je d n a k  m a te r ja łu  n a  
ry n k u  je s t  b ra k , te m b a rd z ie j ,  iż  z n a c z n e  p a r -  
fje sk ó r  b y d lę c y c h  le k k ic h  w y w ie z io n o  z a ­
g ra n ic ę . T e n  w y w ó z  o d b ił się  n a  k ra jo w e j 
p ro d u k c ji b u k a tó w , k tó ry c h  n a  ry n k u  b y ły  
n ie w ie lk ie  ilo ści i p rz e w a ż n ie  go rsze  g a tu n k i. 
C e n y  sk ó r  g o to w y ch  m ia ły  w  d a ls z y m  c ią g u  
te n d e n c ję  z w y ż k o w ą  p rz y  ś re d n ic h  o b ro ta c h . 
W d z ia le  p rz e m y s łu  p a só w  z a p ę d o w y c h  i sio- 
d la rsk ie g o  —  w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n ie m i 
m ie s ią c a m i —  ru c h  o s ła b ł  i ro z p o c z ę ła  się  
s ta g n a c ja  z im o w y c h  m ie s ię cy . W p rz e m y ś le  
w ło s ia  i g u rtó w  o ż y w ie n ie  z e sz ło m ie s ię c z n e  
z n a c z n ie  o s łab ło . S p o d z ie w a n e  je s t  p o p ra w ie ­
n ie  k o n ju k tu ry  w  g ru d n iu ,  jak o  w  o k resie  
p rz e d ś w ią te c z n y m , je d n a k  z  p o w o d u  b ra k u  
g o tó w k i, z d a je  s ię , że  i ten  o k re s  n ie  d o p isze  

OBNIŻENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W w . M. GDAŃSKU. U rz ą d  s ta ty s ty c z n y  W. 
M. G d a ń sk a  o g ła s z a , że  k o sz ty  u t r z y m a n ia  w  
W o ln e m  M ieśc ie  G d a ń sk u  w  lis to p a d z ie  w  
p o ró w n a n iu  do p a ź d z ie rn ik a  o b n iż y ły  s ię  o 
0 .4  proc

Z RYNKU MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH
Na rynku  m aterjałów  piśm iennych, ze wzglę­
du n a  zbliżający się okres św iąteczny, ruch 
znaczny. W szczególności sprzedaw ana jest 
•" dużych ilościach paipeterja, kalendarze, po- 

ówki, gwiazdkowe asortym enty farb, kre- 
■ i ołówków. Fabryki oddają h/urtowni- 
o tow ar na w arunkach  dogodniejszych. —- 
runk i płatności w hurcie: 50 proc. go-
k ą ,  resz ta  n a  weksle z term inem  od 3 
4 miesięcy. W ypłacalność by ła dotych- 
s dobra, jednakże w ostatnich dniach po­

jawiły się drobne protesty. Przy całkowitem  
■uregulowaniu należności gotówką udzielają 
hurtow nicy detalistom  5 proc. skonta. Rabat 
od wyrobów krajow ych w ynosi 20 do 3U proc.

PRZYWILEJ NIEMIECKICH AGENTÓW 
DRZEWNYCH. Przem ysłowcy drzewni zw ra­
ca ją uwagę n a  przyw ilej, jaki m ają agenci

niem ieccy u nas na przetargach drzewa w la ­
sach państw owych. Nie opłacają świadczeń, 
zw iązanych z przetargiem, gdy polscy prze­
mysłowcy drzewni obowiązani są uiszczać od­
powiednie opłaty.

POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH W LIPSKU. Izba przemysłowo- 
handlow a w Poznaniu podaje zainteresow a­
nym  do wiadomości, że związek Izb przem y­
słow o-handlow ych Rzeczypospolitej Polskiej 
uznał za pożądane, by Polska wzięła udział 
udział w m iędzynarodowych targach w Lip­
sku. Ze względu na otwierające się na tych 
Targach możliwości naw iązania stosunków 
handlow ych nietylko z państw am i europej­
skiemu ale i zamorskiemu Miarodajne czynniki 
podają wobec tego powyższego projekt, aby 
poszczególne przedsiębiorstwa w ystaw iały na 
swoją rękę w  dziale swych branż, przyczem 
jednak w  specjalnie zbudowanym  m ałym  pa­
w ilonie polskim anajdow ałby się dokładny 
spis w szystkich w ystaw ców  oraz wszelkiego 
rodzaju m aterjały  Teklamowe, katalogi, c e n ­
niki itd. Pożądanym  byłby udział Polski już 
w  targach w iosennych 1928 r. Firm y, pragną­
ce w ziąć udział w tych targach, zechcą nade­
słać zgłoszenia pod adresem  Izby przem ysło­
wo-handlow ej w Poznaniu do dnia 31 grudnia 
1927 r.

KONCESJA POLSKA W ROSJI. W paź­
dzierniku nastąpiło wniesienie Sp. Alce. Czę­
stochowskiej Fabryki Wyrobów Celuloido­
w ych do rosyjskiego rejestru przedsiębiorstw 
zagranicznych. F irm a powyższa otrzym ała 
koncesję na wyrób celulojdu, galalitu i rogu 
sztucznego, grzebieni, guzików, zabawek, 
szczotek do zębów it-p., obejmując fabrykę 
..K rasnaja Priadilnie" w Leningradzie.

w  dniach od 3— 20 stycznia projektowane jest 
■zorganizowanie w  Poznaniu II obozu przed­
olimpijskiego dla lekkoatletów pod kierunkiem  
trenera Klumberga. Prawdopodobnie jednak 
term in rozpoczęcia obozu zostanie przyspie­
szony, ze względu na udział wielu akadem i­
ków.

INŻ. LIEFELDT MISTRZEM POLSKI AU­
TOMOBILOWYM. Podczas pierwszego ogólno­
polskiego zjazdu automobilowego, n a  wniosek 
komisji sportowej A. P., nadano inż. Henryko­
wi Liefeldtowi tytuł pierwszego m istrza Polski 
w jeździe automobilowej.

Zaszczytne to odznaczenie nadane zostało 
posiadaczowi w szystkich poważnych polskich 
rekordów szybkości w uznaniu  zdobytej 
w ciągu ostatnich lat na największych zawo­
dach automobilowych w Polsce największej 
ilości nagród, oraz zasług, jakie inż. Liefeldt 
położy! dla rozrwoju sportu automobilowego 
w To-lsce.

Kronika sportowa.
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­

NIE POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ
odbędzie się w niedzielę 18 b. m. w sali kon­
ferencyjnej M agistratu m. Krakowa, o godiz. 
9.30 rano.

ROZWÓJ HOCKEYA NA LODZIE W POL­
SCE. Gra w  hockeya n a  lodzie zdobywa sobie 
coraz liczniejszych zwolenników w  klubach 
sportowych. Na Pomorzu 10 klubów zgłosiło 
swój akces do Polskiego Związku Hocke/o- 
wego, ponadto Hakoah z Krakowa, a ostatnio 
i warszawska Y. M. C. A.

MECZ BOKSERSKI W GRUDZIĄDZU. Na 
■turnieju bokserskim w  Grudziądzu, odbytym 
w  ubiegłą niedzielę, rozegrano szereg spotkań 
m iędzy bokserami warszaw skim i a  grudziądz­
kimi.

Odbyły się następujące w alki: DanzigeT
(Makkabi) uległ na punkty Linkowi z Olimpji 
(Grudziądz), Dąbrowski (YMCA) —  Pairzdor 
w ynik  remisowy, Kuliński (Olimpia) zwycię­
żył R ysia (YMCA) przez knock-out w pierw ­
szej m inucie, pierwszej rundy , Głowacki 
(Skra) pobił na. punkty  Grabowskiego, osiąga­
jąc tym sposobem jedyne zwycięstwo dla 
W arszawy, Błrenzurig (Makikabi)— Adamski 
wynik remisowy, Gondrowski (Varsovia)— 
Lu ba ruski (mistrz Pomorza) — w ynik rem i­
sowy.

PORAŻKA POLSKIEGO TENNISISTY.
W czasie odbywanego obecnie w Beaulieu na 
llirie rze  turnieju  tennisowego spotkali się 
w  grze pojedynczej dwaj najlepsi zawodowi 
tenisiści św iata: Polak Najuch z Czechem,
Koieluchem.

W meczu tym  Najuch uległ nadspodziew a­
nie łatwo, przegryw ając trev pierwsze sety 
w  stosunku G:0. 6:3, 7:5.

II LEKKOATLETYCZNY OBÓZ PRZED­
OLIMPIJSKI W POZNANIU. Jak wiadomo,

Kóżiic wiadomości.
NIEPOROZUMIENIE. Autor w ydanych n ie­

dawno pamiętników, A rthur Roberts, opowia­
da wesoły epizod z życia słynnej angielskiej 
artystk i dram atycznej, Mary Lloyd. Podczas 
pierwszego w ystępu artystk i w  Paryżu  pu­
bliczność, zgromadzona w  teatrze, zachwyco­
n a  grą Angielki, oklaskiwała ją gorąco, woła­
jąc: Bis, bis! Usłyszawszy to nieznane w Am- 
glj.i okrzyki, artystka wybiegła, głośno p ła­
cząc, z.a ku lisy : —  Nie powrócę już, nie po­
wrócę już na scenę! — w ołała rozpaczliwie.— 
Odjadę natychm iast do Anglji, gdzie jestem 
lak kochana! Dałam im wszystko, c© serce 
dać może, a oni w ołają za to n a  mnie Beast, 
beast!

A w yraz ten, brzm iący po angielsku: 
„bi-i-st", znaczy: bestja, bydlę 1

Nie mało trudu potrzeba było, aby strapio­
n ą  artystkę rozpromienić, zapewniwszy ją, że 
publiczność paryska nietylko nie chciała jej 
skrzywdzić, ale przeciwnie, w yraziła  swym 
okrzykiem najw yższe zadowolenie 

ZAKAZ KABARETÓW I DANCINGÓW 
W JAPONJI. Po wojnie znalazły  się i w  Ja»- 
pomji kabarety  z dancingam i na modłę euro­
pejską. Pierw szy taki kabaret, założony przed 
kilku laty  w m. Osaka, doznał szalonego po­
wodzenia wśród młodzieży japońskiej, to też 
w krótce zaczęły w yrastać w Osaoe tego ro­
dzaju zakłady, jak grzyby po deszczu. Yv'krót- 
ce jednak wradze japońskie spostrzegły ,aik 
zgubny wpływ w yw ierają owe kabarety  z dan­
cingam i na młodzież japońską, policja więc 
w Osaki zaczęła walkę z niemi. Nie mogąc 
w szelako nakazać zam knięcia zakładów tych 
ze względów praw nicznych, rozpostarła nad 
niam i surową kontrolę i tak ograniczyła do­
stęp do nich młodzieży płci obojej że w  końcu 
dancingi zaczęły przynosić przedsiębiorcom, 
zam iast zysków, straty  ooraiz dotkliwsze, m u­
sieli więc zakłady swe pozamykać, ku żalowi 
w praw dzie zwolenników black-bottomów, 
shitnm ych i charlestonów, ale z niew ątpliw ie 
korzyścią dla młodzieży japońskie;. Zwycię­
stwo to policji przypisują niektórzy też popar­
ciu, jakie udzielił kam panji przeciwko kabare­
tom z dancingami Związek giejsz, upraw iają­
cych — jak wiadomo —  japońskie tańce naro­
dowe, w  obawie, że pod wpływem dancingów 
zaniknie zamiłowanie do tańców japońskich.

Odpowiedzialny redaktor
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SUK N IE. KOSTJUMY 

I  PŁASZCZE 
po cenach hardzo przy-

stępuych.

A. HAWEŁKA
Kraków , Rynek gl. 34 

„P a łac  Sp isk i"

HERBATA
lU U lU  CEYLOfl IEA
w jednym  ga tunku , naj 
lepszymi W paczkach 
‘/b** , /ie kg. — D la od- 

sprzednwców rabat!

r.

P r a y b o r y
pMmłenne li

Basztowi 11. T*l 311 i 4064
U agazyo Przyborów 

, biurowych,

S re b ro \{Fo rtep ia n y

SREBRO -  PLATERY 
ARTYKUŁY koAclelne 

SU K IEN N ICE 1.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA 
D A W N IEJ: M. JARRA

# FORTEPISH1( 
PIWIMI

fL MISKIKraków — Palae Spiski.

O g łaszajcie  się

ui Przew odniku ..N m i R e l o r i t i i T

U b e z p l e c t a n l a I
lawarcjstio ibezpientn ni lycie„FENIKS”
ul. iw. Gertrudy S, t«|. 273.

]  i C u k ie rn ie 1
P . M A U R IZIO
R y n e k  gt. 38.

f l p a r a t y  
p r * >  b .  f o t o g r .I

W arszaw ski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Chcesz mieć sile do pracy, po 
gode ducha i lekki sen — jedz  
codziennie obfite w witam i­
ny lekkostraw ng potrawo

P fa fk j owsiane

O u & k erO & fc
— I d e a l n i e  o c z y s z c z o n e  —

PRZEDSTAW ICIELSTW O! 1343 
JÓZEF LEWICKI, Kraków , Sław kow ska 23

B A N K  M A Ł O P O L S K I S. A . w K ra ko w ie
zaw iadam ia, że Zw yczajne W alne Z grom adzenie A kcjonarjuszów , odbyte 
w dn iu  31 s ie rp n ia  1927

uchw aliło p o d w y iszy t kap itał zakładow y
w ynoszący zł. 1,000.000.—, sk ła d a jący  się z 40.000 sz tuk  ak cy j po zł. 25.— 
nom. w art., o zł. 4,000.000.— czyli do kw oty zł. 5,000.000.— przez em isję  no­
w ych 166.000 sz tuk  akcy j po zł. 25.— im. w art.

U chw ałę tę  zatw ierdziło  M inisterstw o S karbu  oraz P rzem ysłu  1 H andlu
postanow ieniem  z dn ia  26 listopada 1927 N r. 7428/3, ogłoszonem  w „M oni­
to rze  Polskim** z d n ia  28 listopada 1927 r. N r. 272.

Poniew aż z powyższych ltiO.OOO sztuk akcy j 120.000 sz tuk  p rze ję ła  g ru p a
k ra jo w a  i zag ran iczn a  po cenie zł. 25.— zw iększonej o zł. 1.— na koszty 
zw iązane z em isją , przeto na pozostałe 40.000 ak c y j po zł. 25.— nom. w art. 
p rzy jm u je  B ank M ałopolski S. A. w K rakow ie zgłoszenia p raw a poboru na 
w aru n k ach  n as tęp u jący ch :

a) k u rs  em isy jn y  określa  się na  zł. 25.— za każdą ak c ję  z  dodaniem  
zł. 1 .— n a  koszty zw iązane z em isją ;

b) pierw szeństw o do n ab y c ia  akcy j now ej em isji p rzy słu g u je  w łaśc ic ie­
lom akcy j daw nej em isji w sto sunkn  do ilości posiadanych  akcy j t . j. 
po jednej ak c ji nowej em isji n a  każdą je d n ą  ak c ję  złotow ą, w ydaną 
w zam ian za 3 daw ne zlotowe;

c) praw o poboru na  nową em isję  w ykonanem  być m usł w przeciągu  30 
dn i od dn ia  n in iejszego  ogłoszenia w „M onitorze P o lsk im ” najpóźn ie j 
do d n ia  28 g ru d n ia  1927 r.;

d) re p a r ty c y j ty ch  ak cy j, na  k tó re dotychczasow i ak c jo n a riu sze  n ie  za­
piszą się  z ty tu łu  p osiadan ia  p raw a pierw szeństw a, dokona R ada 
B anku  w edłng  swego u znan ia  i określi ich k u rs  em isy jny , k tó ry  
n ie  może być niższy od ceny em isy jnej zł. 25.— z dodaniem  zł. 1.— na 
koszty  zw iązane z ‘em isją ;

e) pod względem praw  p rzysłu g u jący ch  akcjonariuszom  w szystk ie  akcje  
now ej em isji zrów nane zostaną z daw nem i z chw ilą  w p isan ia  podwyż- , 
szenia  k ap ita łu  znkładow ego do re je s tru  handlow ego i uczestniczyć , 
będą w dyw idendzie od dn ia  1 październ ika  1927 r .;

f) ca łkow ita  w p ła ta  k a p ita ła  zakładow ego oraz zapasow ego w inna być , 
u sku teczn iona  w c iągu  45 dni od dnia w ydan ia  nin iejszego postano- < 
w ien ia ; ,

g) w niesienie do re je s tru  handlow ego n as tąp i w  c iąg u  2 m iesięcy od , 
dn ia  w ydan ia  nin iejszego postanow ienia,

h) w ydanie subskryben tom  ak cy j nowej em isji n as tąp i w ciągu 2 mie- , 
sięcy od dn ia  w niesien ia  podw yższenia k a p ita łu  zakładow ego do re je- , 
s tru  handlow ego; «

i'} ak c jo n a riu sze  w ykonujący  praw o poboru w inni przedłożyć równocze- 4 
śnie  ze zgłoszeniem  su b sk ry p c ji sw oje akc je  celem  uw idocznienia  n a  < 
n ich  w ykonan ia  praw a poboru; 4

k) p rzy  zgłoszeniu p raw a poboru należy  u iśc ić  cenę em isy jn ą  w gotówce. 4 
Zgłoszenia p raw a poboru p rzy jm u ją ; 134: <

w K rakow ie: Bank M ałopolski 8 . A., R ynek g ł. 25. 4
w W arszaw ie; Oddział B anku M ałopolskiego, ul. M arszałkow ska 154. 4
w B ielsku: Oddział Banku M ałopolskiego, u l. K olejow a 8. <
w Łodzi; O ddział Banku M ałopolskiego, ul. Moniuszki 4. 4
we Lwowie; Bank U nji w Polsee, ul. H etm ańska 12. 4
we W iedniu : Pow szechny Au.str. Z iemski Zakład  K redytow y — (A llg. 4

o ste rr. B odcn-C redit-A nstalt) I. T e in fa lts tra sse  8. 6694k 4

Firm. 677/27.
Spóldz. I. 174.
DO REJESTRU HANDLOWEGO SPÓŁDZIELNI
przy firm ie: Handlow y Bank Spółdzielczy z ogr. 
odpow. w Krakowie w pisano 19 lipca 1927. Na pod­
staw ie prawom ocnej tej uchw ały  Firm . 6.77/27 1. 
z 10l6 1927 rozw iązuje się spółdzielnię i w prow a­
dza ją, w stan  likw idacji. L ikw idatoram i D 
Marcin Kordacki, Kraków, F lorjańska 30. 2) adw. 
Dr Stefan Pelz, Z w ierzyniecka 21. 1344

Kraków, dn ia  16 lipca 1927.
Sąd Okręgowy jako handl. O. II.

PIERW SZORZĘDNEJ JAKOŚCI

KARPIE TUCZONE
żywe oraz inne gatunki ryb codziennie

sp rzed a je  1339

Kazimierz OGORZAŁY
K raków , ul. S i c i .p a r t .k a  L. 11 — Tal. 3 0 0 4 .

Ogłaszajcie się

w ..Nowej Reformie"
e e e e e o o N K M f M

Drukarnia „Ilustrow anego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


